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a L E K S J  J. H E R  T O O E Ł ,
Blni ■ redakoyt: ul. Sykstagka L 40, I. piętro 
otwar*. od godz. 10 rano do godz. 1 w po ładnie. 
1 Iw . ad m ln litraoyl: ul. Szajnochy 1. 2 parter 
(sklep) otwarte od 6odz. 9 rano do godz 7 wie­

czorem bez przi.'wy.
Praadpłata aa „d a n t f  Narodową11 nr^nor*

we Lwowie: na prowiaeyt. «* gruieę:
z k ‘po! nie 2 kor. 2 kor. 50 h.
Lwa.talnie 6 .  1 „ 50 „ 10 kor. 50 h.
pólioczŁie 12 , 15 . — , 21 n -  *

Zł. ziulanę a Iresu dopłaca się 40 hal.
Wraz z „Tygodnikiem mód i powleśol" lab 
uei z wuizawskim typoanikiem „Ziarno1* i 18 

tomami rocznie pramii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h.

, nr prowinoyi 9 „ só „
tTr* luwkwie za duh zenio do demn dopłaca 

Uę 40 haL miesięcznie wychodzi o godzinie 5-te wieczorem.

OOŁutffcENZA 1 P R Z E D P Ł A T Ą
przyjmują: V Ł w o w i .  Adminibtracya gaze­
ty Narodowej" nl. Kopernika 7 i biuro Sokołow­
skiej P-LiżHiusmana; W s Wleanlu. Haasenstein 
fc V jgler (Orto Mass) I Ka.ntnerstr. 1S (King. Neuer 
Inarkt 8), Rudolf fciosae Seilerstadts 2, A. Opnelik 
Griinangergasse 12, m. Dnkei Nachf., Max Angen- 

1 Sc Emerioh Lessuer I. Wollzeile nr. 9, Schallsk 
Wollzeile 11, S. Dannenberg EL PraWstr**se 38, 
Adolf Chulawłki V I Siiiftg. 4, E. Braun I. Rofce*v 
tnrmatraase 9, W Bndapessolo: Juliusz ^eopoll 
VII. Elisabethring 41; W t FtallkfuoU  n. W.: 
. [aa «un m Sc Vogler i G. Daubj 8 Comp.; IV Pa» 
*T' J  : C Adama Ciboro i. ski-go następca : Rac*, 
kcws.i 14. CśW de TtćtIsr Parin.

CT1FA OGŁOSZEŃ : O gloizoua a w? ■ 
osajno na jednoszpaltowy wiersz drobnym draniem 
lub jego miejsce 20 hal. NabOałaac zr wiersz lub 
Jego miejsce 60 haL Głosy pniłllbznofccl z a 
wiersz iub jegc miejsce 1 kor. Prywakaa ko- 
respondenoya 6 haL od wyrazu.
Naner kusztuje 8 h., u  prowlnty' 10 hal.

(Numery dawniejsza kosztują po 10 ot.)

Burzliwy dzień.
Wlodeń 12 listopada.

Burzliwy dzień polityczny. Porządek dzien­
ny byi następujący: Rano o godzinie 9 wybór 
prezesa Kola polskiego, a następnie przedstawie­
nie się przeobrażonego gańnetu Beck II. na ple- 
naroem posiedzeniu izby o godzinie 11.

kto śledził wypadki parlamentarno i poli­
tyczne w ostatnich dniach, ten pojmie, jakie na 
ipozór tak niewinnie orzm.ący program wywołać 
mógł naprężenie w kołach politycznych. 0  wybo­
rze prezesa Kuła polskiego, jak z telegraficznego 
doniesienia wiadomo, powiedzieć było można, że 
odbył się gładko Można to stwierdzić na chlubę 
wszystkich frakcyj, z których się składa polska 
reprezent&cya w parlamencie centralnym. Nowy 
prezes Koła otrzymał czterdzieści trzy głosy na 
czterdątesc dziewięć głosujących Gi posłowie, 
którzy się z kandydaturą nowego prezesa nie 
zgadzali, oddali białe kartki.

Owe białe kartki w tym wypadku mają 
zbaczanie symboliczne. Zastanowiono walkę, gdy 
się przekonano że byłaby nie tylko zbytecznem 
marnowaniem sił, lecz żb wyrządziłaby wielką 
szkodę powadze Koła polskiego we Wiedniu. 
Biaie kartki są symbolem, że konserwatywna 
mniejszość, nie laogąo z racyi odmiennych prze­
konań politycznych oddać głosów na kandydata 
większości Koła polskiego, nie chciała głosować 
przeciw niemu, żeby wrogom naszym uie dać 
sposobności do tryumfów z powodu „rozstroju i 
upadzu tej niegdyś potężnej organizacyi poli­
tycznej4 w parlamencie wiedeńskim. Na zewnątrz 
więc Koło polskie mimo biadań i krokodylich łez 
wrogich nam pism stoi jako silnie zwarta orga- 
nisacya polityczna.

Mogę was zapewnić, że po walkach, któie 
w prasie nieraz przykrem odzywały się echem, 
przebieg i wynik dzisiejszego posiedzenia Koła 
polskiego wręcz iaimponow ł innym stronnictwom 
parlamentarnym i przedstawicielom prasy, którzy 
spodziewali s*ę w Kole zaciekłych* starć.

OdetcLnę.iśmy po gładkim wyborze prezesa 
Koła polskiego. Pierwszy punkt programu burzli 
wie się zapowiadającego duia załatwiono bez 
niespodzianek.

Za to drugi punkt porządku dziennego przy­
niósł wszystkim nie matą niespodziankę. Spodzie­
wano się, że zaprezentowanie zrekonstruowanego 
gabinetu br. Becka odbędzie się, jak tego rodzaju 
spektakle parlamentarne zwyczajnie się odby­
wają: Przepełnione gaierye, piękne i wystrojone 
panie na balkonie, starzy parlamentarzyści, człon­
kowie izby panów i ministrowie a. d. w lożach. 
Nowi ministrowie z promieniejącą miną i w no­
wiuteńkich frakach wchodzą aa salę, mijają 
szpaler przyjaciół różnych odcieni, a potem usa- 
dawiąją się w fotelach i rozpoczyna się trady­
cyjna „band shane* procesya. Jest to spektakl, 
mimo, że prawie każdym razem z tą samą od­
bywa się regularnośoią, zawsze interesujący.

Akcesorya, z wyjątkiem fraka prof. dr. Fie­
dlera, nowego ministra handlu, nie zmieniły się. 
1 acz sam akt zaprezentowania nowych ministrów 
przerwał piekielny wrzask, pisk 1 gwizdanie z 
wszystkich radykalnych kątów izby. Największą 
awanturę wyprawiali czescy socyaliści i rady- 
kali czescy pod wodzą p. Klofacza.

Mój sąsiad w loży dziennikarskiej, brat 
Czech, zapytany przezemnie dlaczego czescy ra-

dykali tak okropnie krzyczą i nowym ministrom 
„korupcyę8 i „sprzedajność4 w oczy ciskają — 
odpowiedział mir że w ten sposób objawia się u 
tych panów zwykła ludzka zazdrość, że taki so­
bie Praszek został ministrem, podczas gdy cni 
jako zwykli posłowie muszą jeszcze w pulpity 
walić, gwizdać i inne tego rodzaju, fatygujące 
czynności poselskie spełniać. Awaatuia miała za­
tem, jak z tego komentarza wynika, motywy psy­
chologiczne... Dzięki Bogu, że nie polityczne, bo 
w takim razie możnaby się było spodziewać n o­
wej rekon&irukcvi i nowej awantury...

(“ >•)

W czorajsze posiedzenie w I z l le .
Z wczorajszego posiedzenia Izby posłów 

daje „N. fr. Presse" nastrojowy obrazek:
Wczorajsze posiedzenie ściągnęło do sali 

dość wcześnie posłów, którzy chcieli uczestniczyć 
przy przedstawieniu nowego gabinetu Recka. Na 
sali mroczno, bo ciomuy, mglisty dzień, i gwarno 
od rozmów. Mówią o zamierzonych protestach 
prseciw rekunstrukcyi gabinetu. Słowo „protest" 
rozlega się po kuluarach, dochodzi nawet na ga­
ierye. Posłowie ohrześcijadsko-socyalni, młodo 
czesi i narodowcy niemieccy itd. cisną się przed 
ławę ministrów*, z jednej strony, by złożyć swym 
towarzyszom partyjnym życzenia, z drugiej stro 
ny, by bronić ich przed grożącemi protestami

Po 11 godz. zadzwoniono. Posłowie zajęli 
miejsca. Gdy prezvd?nt otworzył posiedzenie, roz­
warły się szklane drzwi po lewej stronie sali. br. 
Beck wszedł do sali. Za nim postępowali dawni 
członkowie gabinetu, wszyscy #0 frazach, potem 
nowomianowani ministrowie chrześcijańsko so 
cyalui i młodoczescy. Dawni ministrowie zajęli 
środkowe miejsca na ławie miniatrów. Miejsce 
hr. Dzieduszyckiego pozostało puste, również i 
miejsce ministra obrony krajowej, którego za­
stępca usiadł na ławie zastępcy rządu, obok try­
buny prezydyaluej. Ministrowie Gesstnau, Eben- 
hoch i Peschka siedli po prawej stronie tawy 
mimsteryalnej, ministrowie czescy po lewej.

Zaledwie ministrowie usiedli, rozległy się ze 
strony czeskich radykałów okrzyki „pfuj4, świsty 
i krzyki protestu przeciw czeskiemu ministrowi 
rodakowi, Wołano: hańba. Ghrześcijańsko-so- 
cyalni, narodowcy niemieccy i klerykali usiłowali 
przegtuszyć ton balas ok'asKami. Wszyscy posło­
wie powstali. Wśród piekielnego hałasu przed 
stawia br. Beck nowych członków swego gabi­
netu. Nareszcie zapalono światła, lecz to nie 
uspokaja czeskich radykałów, którzy dalej wy­
krzykują, podczas gdy wielu posłów zgromadziło 
się przy ławce ministrów, składając nowoobra- 
nym gorące życzenia. Socyalięta Nemec zabiera 
głos i gwałtownie wśród oklasków swych towa­
rzyszy protestuje przeciw wyborowi na ministra 
wroga robotników Praszka i stawia wniosek, 
by otwarto debatę nad programem działalności 
nowo złożonego gabinetu. Za wnioskiem głosują 
socyaliści, czescy radykali i 6 wiedeńskich po 
stępowców. Wolfowi, który głosuje przeciw, do 
krzykują socyaliści: lokaj rządowy 1 sprzedaw­
czyk 1 itd. Poseł Klofac przemawia jaico drugi 
niezadowolony mówca. Mówi po czesku, azyhko 
i bezładnie, gubiąc po drodze słowa. Od czasu 
do czasu silniej zaakcentuje słowo: „protest" lub 
gwałtownie wymieni nazwisko Praszka Oklaski 
ma słabe.

Prezvdent udziela głosu ministrowi sprawie­
dliwości dr. Kleinowi, który rozpoczyna odpo­
wiadać na interpelacye. Spokój powraca do 
sali.

Parlament zaczął pracować.
Czyżby naprawdę?

9

Powieść.
Frsełażyla z angielskiego Janina B,

(Ciąg dalszy).
— Hę, mr. Jones, spieszcie się z otwie­

raniem .
Skręcamy na prawo, ku głównemu wej­

ściu.
—  Tędy zawsze zajeżdżamy, gdy państwa 

nie ma w domu — oazywa się masztalerz.
Dom jest obszerną, nieregularną budową. 

Obydwa skrzydła, prawe lewe były widocznie 
kolejno budowane, wedle gustu i potrzeb przyby­
wających generacyi Atherstanów.

— Niski, otyły człowiek, przybrany w su­
knie z ciemnej materyi serżowej, z dziennikiem 
w ręku, otwiera nam drzwi. Po minie jego po­
znaję, że należy do służby domu.

— Przywiozłeś wieczorne dzienniki To- 
m>e? — pyta się. —  A to co za młoda osoba?

A c h ! nowa panna służąca, zapomniałem, że 
miała przybyć dzisiaj wieczgr. Dobry wieczpr, 
moja droga: zimno panience po takiej drodze, 
ale w pokoju służby zastaniesz suto płonący 
ogień.

Ściska mi rękę, pomagając wysiąść z po­

Nowe ministerstwo pracy,.
Projekt rządu utworzenia ministerstwa pracy 

zajmuje nie tylko sfery polityczne, ale przede-

wozu i świdruje swemi małemi oczkami.
— Jak się nazywasz, moja droga ?
—  Sara Jeukins.
— W jakim wieku?
— Ośmnascie lat.
—  Pierwszy raz w służbie?
— Nie.
Korytarze są oświetlone lampami; przy 

każdej z nich zatrzymuje się, by mi się przy­
patrzyć.

Znienawidzę tego człowieka, jeśli tu po­
zostanę .

W pokoju służby suty ogień plonie na ko­
minku ; gwar ożywiony rozlega sję dookoła.

Obok kominka na krześle rozpiera się 0- 
tyła kobieta; jedna z dziewcząt pracuje przy 
stole po śrouku pokoju, druga przy niej zajęta 
krajaniem sukni białej; dwóch młodych chłopa­
ków, siedzących wygodnie na niskich krzesłach i 
palących papierosy zabawia śmiechem i rozmo­
wą stojąca przy kominku drziewczyna. Widok 
taki sam prawie, jak w naszych salonach; tylko 
że ruchy służby są ordynarne, swobobne, a roz­
mowa pospolitsza. Na pierwszy rzut oka, żadnej 
innej różnicy. Pokój umeblowany skromnie, ale 
wygodnie; o ile zauważyłam, to komfort jest ry­
sem charakterystycznym w całym dworze.

— Miss Sara Jeukins — przedstawia mnie 
marszałek służby dworskiej z teatralnem uaśla 
downictwem naszych salonowych prezentacyi.

Wszystkich oczy zwracają się ku mnie, 
nikt jednak nie powstaje.

wszystkiem te koła interesentów, których sprawy 
mogą być ministerstwu przydzielone W pierw­
szym rzędzie zachodzi pytanie, Które agendy 
przypadną temu ministerstwu — potem, jaką 
organizacyę i jaki podział referatów one otrzy­
ma ? Interesowani jei.zcze nie oświadczyli się, 
czy to nowe ministerstwo ma być tylko najwyż­
szą władzą kierowniczą techniczną dia publicz­
nych robót, czy też miałoby się głównie zajmo­
wać sprawami socyalno-politycznemi ? Dotych­
czasowe projekty goazą się w tern, iż nowemu 
ministerstwu przypadam w udziale admiuistracya 
górnictwa i jego urządzeń. Dla spraw admini­
stracyjnych górnictwa istnf je  w ministerstwie 
rolnictwa osobna sekeya. Do niej bywają odsy­
łane ze wszystkich irnycL ministerstw akta, tyczące 
się górnictwa. W ięc przedewszystkiem różnorodne 
prawne i organizacyjne sprawy górnicze, wykC' 
nywanie praw górniczych i rozstrzygnięcie w 
ostatniej instancjo poaań o uznanie uprawnień 
górniczych 1 służebności, regulacya stosunków 
własności górniczej w stosunku do praw właści­
cieli gruntu, policyd górnicza ochrona robotni­
ków górniczych, opieka naa kopalniami, nauka 
górnictwa, sprawy naftowe, sprawy opodatkowa- 
w .n a kopalń, sprawy zarządu kopalń skarbo­
wych itd. Wiazimy więc, że z agend, należących 
do sekcyi górniczej, znajduje się poważna ilość 
spraw.

W ostatnich dniach powstały wątpliwości, 
czy w ogóle należałoby przydzielić administracyę 
górnictwa owbuau „ministerstwu, pracy8, czy też 
by lepiej nie było pozostawić dotychczasowy po­
dział, lub też sprawy górnictwa przydzielić mini­
sterstwu handlu, jako tej władzy, która powoła­
ną jest w pierwszym rzędzie do opieki npd in­
teresami przemysłu ?

Za zatrzymaniem obecnego podziału prze­
mawia 10, że przeciwieństwo interesów istniejące 
między górnictwem a rolnictwem możn, łatwiej 
wyrównać, jak długo oba dz!ały są w jednem 
ministerstwie zjednuczone.

W razie wyłączenia górnictwa z minister­
stwa roluictwa 1 przydzielenie go innemu mini 
stersiwu zamiast wyrównania przeciwności, co 
nieraz udaje się w łonie min. rolnictwa, przy 
szłoby do zaostrzenia różnic i urzędowy bieg 
spraw mógłby skomplikować się na szkodę rol­
nictwa.

Życzenie oddania agend górnictwa, min’ster 
stwu handlu, wyszło od właścicieli kopalń. Nowa 
zaś akcya w tym kierunku wywołana została 
najprawdopodobniej obawami o losy górnictwa 
przy ministerstwie pracy.

W razie oddania administracyi górnictwa 
ministerstwu pracy czy też ministerstwu handlu 
będzie musidła sekcja górnicza pozostać nie­
zmienioną w swej obecnej organizacyi.

Sprzeciwiają więc,,się słusznie interesowani 
projektowi, według którego sprawy górnictwa w 
nowem ministerstwie miałyby bvć złączone z in- 
nemi agendami, zamiast ażeby objęte były zu­
pełnie samoistnie w oddzielnem biurze.

Poseł Zaraśsk1', fachowiec w sprawach gór­
niczych, uczynił też wniosek na posiedzeniu Koła 
polskiego z 9 bm. zmierzający ku temu, iżoy 
Koło polskie starało się u rządu nietylko o za­
pewnienie sekcyi górniczej, istniejącej dotąd przy 
ministerstwie rolnictwa, koniecznej samodzielności 
ale także o nową jej organizacyę odpowiednio 
do teraźniejszego rozwoju górnictwa.

Istnieje także projsjjt przydzielenia przy­
szłemu ministerstwu robót publicznych spraw do­
tyczących regulacyi izek, które dotychczas' roz­
rzucone są w trzech ministerstwach, dla zape­
wnienia tym sprawom jednolitego kierownictwa 
zwierzchniczego i szybszego toku.

Dalej ma być ministerstwu pracy przvdzie- 
lonem biuro dla budowy dróg wodnych, ■śmie­
jące dotychczas przy ministerstwie handlu.

Wreszcie miałaby do nowego ministeisiwe 
nałożyć statystyka pracy Draz opracowanie so- 
cyalno-politycznych projektów ustawodawczych i 
wchodzących w fen zakre3 przepisów wykonaw­
czych .

Rus!ni o Jole polsklem.
Prasa ruska z nietajoną radością rozpisuje 

się o przesileniu w Fole polskiem. Przyznaje 0- 
ua, że Koło w dawnym swvm składzie byio 
„twieidzą polskości", a po pierwszych wyborach 
na podstawie powszechnego głosowania chyli się 
one ku upadkowi (?). „Haliczatiin" w artykule 
„Usadek Koła* pis: e, że w parlamencie au- 
stryackim panuje teraz pełne zamieszanie Po 
nowycn wyborach do rady państwa weszli w jej 
skład nowi ludzie, a stronnictwa uiegfy gruntow­
nemu przeobrażeniu, co wywołam wstr&ąśni .ma 
w samym parlamencie i kryzis w ministerstwie, 
„szczególniej dotkliwie — p.sze „Halicz.8 — od­
biło się wstrząśnieoie na Koie polskiem, które 
przeżywa obecnie takie przesilenie, jakiego nie 
przeżywało jeszcze nigdy4... „Powszechne głoso­
wanie odbiło się w yierwszym rzędzie na te; do 
tychczas niepokonaluej warowni polskiej. Położe­
nie Koła znaczn.e osłabło; ono nio jest dziś in­
nym narodom Austryi tak groźaem, jak to Lyło 
dawniej, przez długie czasy, kiedy „delegacya 
poisha" dzierżyła ster losów całej monarchii.

Jest rzeczą barazo możliwą, że osłabienie 
twierdzy polskiej wyidzie na pożytek (?) całemu 
państwu i wszystkim narodom Austryi, osobliwie 
zaś narodowi ruskiemu, który „polskuju grozu" 
odczuł na swych plecach bardzo dotkliwie4... 
„Prśstige dawnej pouęgi szlachty polskiej padł 
bezpowrotnie; jej znaczenie i wpływ znajduje 
się na drodze zupełnej dekadencyi*.

„Diło, omawiając sprawę przesilenia w Ko­
le, pisze: „...Czy .w Kole polskiem weźmie górę
„demokratyczna urna", czy może porozumienie 
między konserwatystami a ludowcami przeszko­
dzi w dążeniu jej do przewodnictwa w Kole, dla 
narodu ruskiego wszystko to nie przynosi prawm 
żadnej zmiany. Jak Koło, tak i ludowcy okazują 
się zdecydowanymi wrogami (?) wszelkiego po­
lepszenia nacyonalno politycznego, a nawet na- 
cyonalno-kulturnego stanu Rusinów. Zmieni się 
tylko chyba to, że kiedz do Koła wstąpią ludow­
cy, wówczas polski „Drang naeh Oslen4 stanie 
się jeszcze silniejszym, bo wzmocnionym apety­
tem chłopa mazurskiego na urodzajną ruską 
ziemię4.

Z  pod ucisku pruskiego.
Projekt vywłasxcxenit.

„Kuryei Poznański4 podaje następującą in- 
formacyę o projekcie wywłaszczenia Polaków: 
„O dokładnej treści projektu ustawy, rozszerza­
jącej kompetencyę komisyi kolonizacyjnej, prasa 
niemiecka wciąż jeszcze nie podaje wiadomości. 
Określenie granic wywłaszczenia oraa sformało 
wanie postulatów rządu sprawia widocznie wciąż 
jeszcze trudności. Rząd zmierza oczywiście do 
wyraźnego zapewnienia sobie w.ększosci w sej­
mie, nim z projektem wystąpi publicznie. Rząd 
czuje, że robi krok tak ryzykowny, ii  j«szcze w 
ostatniej chwil, mogłaby wybuchnąć katastrofa, 
wobec której dwie tylko pozostałyby możhwosci 
aiDO rozwiązanie izby posłów, albo dynaisya księ­
cia Bulowa. Bo chodzi tu przecież nie o drugo 
rzędną jaaąś kwestyę, lecz o najważniejsza, zda 
niem Bńlowa, sprawę Prus, a nawet i całej Rzo 
szy. Nie w emy zaś, coby księciu Biilowowi spra­
wiało większą przykrość, ustąpienie, czy też roz­
wiązanie izby posłów w obecnym saładzie.4

W każdvm razie książę Billów me chce ry­
zykować ani jednego, ani drugiego i przeto pra­
cuje nad usut. ęciem wszelkich okazyi do nokie- 
rowania losami projektu w sposób, dla rządu i 
jego polityki niepożądany. Jakie w tym celu czy­
ni starania, o tern pouczę nas wskazówka „Beri. 
Polit. Nachr.,4 które rządowi służą do pnbhkacyj 
pólońcyalnych, do przygotowania i urabiania opi­
nii publicznej. Oióż Beri. Polit. Nachr. piszą:

„Parlye kierujące się myślą memiecko-na- 
rodową musaą obecnie irzymać dzielnie, bo 
chodzi o rozwiązanie wielkiej kwestyi narodowej 
o deoydującej doniosłości dla interesów państwo­
wych. Wobec tego wirlk ego zadania muszą

różnice zdań jednostek cofnąć s’ę na plan 
drugi.

„Właśnie ze względu aa charakter Polanów 
jest wskazaaem, by w kwestyi tej niemieckie 
partye narodowe w Izbie posłów przeciwstawiły 
im się w zwartym szeregu. Jedynie ppzeto 
słusznem byłoby, żeby partye te porozumiały się 
poprzednio między sobą i z rządem w tym du­
chu, ze projekt załatwiony zostanie bez obrad w 
komisyi.

„Gdyby do tego, niestety, zupełnie rie 
doszło, należałoby się przynajmniej o to posta­
rać, żeby pomiędzy partyami poszczególnymi a 
rządem przyszło do porozumienia w sprawie 
zmian, których się ma dokonać. Warunkiem ta­
kiego postępowania jest podporządkowanie zda­
nia jednostki — ogólnej zasadzie kroczenia w 
zgodzie ku ochronie niemczyzny na kresach 
wscnodnich. Taką ofiarę trzeba ponieść w donrzo 
zrozumianym interesie niemiecko-narodowym, je ­
żeli się ma zadowalniająco spełnić wielkie zada­
nie skutecznej obrony narodowości niemieckiej, nie­
mieckiego ducha i niemieckiej myśli aa kresach 
wschodnich.4

Cała ta napuszysta frazeologia zmierza wy­
raźnie do zamknięcia ust tym, którzy w obozie 
niemiecko-narodowym przeciwni są wywłaszcze­
niu. Stronnictw wolnomyślnych rząd niema w 
tym przypadku na oku. Natomiast z dwukrotnego 
zaakcentowania konieczności, by zamilkł) głosy 
i zdania jedno3tek i podporządkowały się „zasa­
dzie kroczenia w zgodzie4, wynika, że chodzi o 
tych Konjsrwatystow i agi aryuszów, którzy sprze - 
ciwiają się projektowi wywłaszczenia w własnym 
dobrze zrozumianym interesie.
r.U uięele jęwykE polski eg* ze sg ttA ad zeń .

W sprawie nowej ustawy o stowarzysze­
niach i zgromadzeniach pisze „Natioual-Lib. 
Korresp.8, że według dobrych jej infonracyi 
przewodnia myśl projektowanej klauzuli będzie 
taką :

„Język obrad jest niemiecki Rządom po­
szczególnym państw przysługuje prawo usiana 
wiania przepisów wyjątkowych. Oprócz ttgu po­
zostawia się uznaniu ustanawianie wyjątków re­
gionalnych4.

Znaczyłoby to, że rząd uiemiecKi z trady­
cyjną obłudą chce przeprowadzić ustawę wyjąt­
kową przeciw Polakom, nie wymiedajęc- dla 
uspokojenia sumień hberainycn, ari razu, prze­
ciw komu skierowaną jest ustawa i nadając jej 
formalnie brzmienie \stawy powszechnej. W ize- 
czywistości Prus*, posiadłszy prawo wykluczenia 
języka polskiego z obrad i przemówień publi­
cznych, mogłyby ustanowić „wyjątki regiomlne4 
na korzyść lojalnych żywiołów nieniem eckich. 
Pod pokrywą prawa, obowiązującego wszystkich, 
przemyca aię niezwykłe uprawnienie samowoli 
admi nistrac y j no-pohcyj nej.

Korespondencye.
F ondyn, 10 listopada.

(Książę 'ord i bupieo w jednej osobie, —  Stolarz 
anstralski pretendentem do jego tytnłów istnienie. — 
Świadek z Nowei Zelandyi. — Tajemaiozy pamię­
tnik. — Gdyby nie pająk. — Przed trybunałem. — 
Pogrzeb bez nieboszozy ka. — Sensaoyjne zeznania.)

Spór o dziedzictwo po zmarłym księciu o f 
Portland, do którego rości sobie pretensyę sto­
larz austraiski, rzekomy wnuk księcia, nie prze­
staje budzie żywego zainteresowania w Londynie 
i w całrm kraju. Zdania co do tej sprawy są 
sprzeczne. I  tan .edui utrzymują, że istuieje ro­
dzaj sprzysiężema ludzi bogatych i wpływowych, 
którzr używają wszelkich możliwych środków 
w tym celu, aby uniemożliwić stolarzowi rewin- 
dykacyę spadku. lani znów twierdzą, iż preten­
dent do schedy chce przy pomocy całego zastępu 
świadków I adwokatów u-ządzió komódyę, któ- 
raby w swym przebiegu stała się jeszcze bar­
dziej sensacyjną, niż pamiętna sprawa Humbert- 
Crawford.

m
— Miss Jenkina będąc nawpół umarłą z zi­

mna, chciałaby zapewne zbliżyć się do ogna. Hę, 
mr. Godb możebyś raczył. usunąć się co­
kolwiek !

Mr. Code odsuwa swe krzesło dla zro­
bienia mi miejsca.

— Dzień jest zimny porządniej skąd przy­
bywasz moja droga? —■ pyta mię otyła ko­
bieta. — Dobrą miałaś podróż? Saly, proszę 
pójść przynieść zupę, którą kazałam zostawić dia 
Toma i Sary Jeukins. Rozgrzejesz się, zjadłszy 
cokolwiek.

— Oto mrs. Rusher — prezentuje dalej 
pompatyczny marszałek -— c. panowie to mr. 
Code i mr. Spiltkins; te m)ode osoby to Marya 
Crabbó, Marya Rashton i Saly Coles. Teraz mu­
szę się spieszyć, ale podstawiam miss w do­
brych rękach; po kolaoyi powrócę na partyjkę 
kart, jeśli to dogadza tows.rzygtwu.

—  Coż to, stary zamiast zostać na górze 
z Wiliamsową, chce wracać tutaj? — odzywa 
się Code po odejściu marszałka. — Widziałem 
go niosącego sporą paczkę butelek z piwnicy. 
Co też powie pan, gdy spostrzeże ubytek win 
swoich ?

— Chciałeś pewnie, by ciebie dc wspólnej 
uczty zaprosił —- odzywa się z przekąsem 
Spiffkins.

Z roa^chwianymi wtonnmi i nosem naciąg­
niętym ma Spiffkins minę żartownisia w pokoju 
służących.

— Jechułam z ciotką pani — -zwracam się

do dziewczęcia, które mi przedstawiono jako Sa­
ly Coles.

Saly jest ładną dziewczyną, me cerę różo­
wą i niebieskie oczy, rumieni się i z uśmiechem 
pizyjaznyo. wyciąga do n aie rękę.

Code... czy może mam go nazywać mr. 
Code... przysuwa mi krzesło bliżej ognia. Lena 
i Marya porzucała swą robotę, by się do mnie 
zbliżyć.

Pytania się krzyżują. Gdzie jest miejsce 
megc urodzenia; Czy byłam już gdzie w służbie? 
Jaku. peusyę brałam? Ile mam lat? Kto mnie 
rekomenduje? C*y mam braeJ lub siostry? I czy 
oni też w służbie?

Jestem oszołomiona tym nawałem pytań.
— Dość tego, pozwólcież biednej dziewczy­

nie zjeść spokojnie zupę; nie potrafiłaby połknąć 
jednego kąska, gćyby chciała odpowiadać na 
wszystkie wasze pytania — odzywa się stara 
kobieta.

Mrs. Rusher, kucharka, poczciwe stworze­
nie, szczera i rzetelna, rządzi jak prawdziwa 
gosooayn. całą tą częścią dworu.

Odnajduję mój zapai, zupa mię rozgrzała 
i wzmóc iła; pokój zdaje ou się przyjemnym 
służący znośniejszymi. Pierzchają obawy po­
przednie, nie słyszę ani słowa, które mogłoby 
razić najdelikatniejsze ucho. Kilka spędzonych 
tutaj tygodni nie będą znów taką okropnością. 
Wil i Jerzy nie będą mogli szyazić ze umie.

— Ale co zysKam? — pytanie to ambara- 
suje mnie.

Mr. Dombil zjawia się po kolacyi, propo­
nując nam partyę kart, w której ja odmawiam 
udziału, wymawiając się zmęczeniem.

— Pewnie że potrzebujesz wypocząć i 
wcześniej się spać położyć — przemawia do 
mne mrs. Rusher. — Saly niech idzie z tobą 
na górę i wskaże ci tvój pokój, będziesz młała 
osobny pokoik dla siebie; jeśli się nie boisz tyl­
ko, będzie ci wygodnie.

Zapewniam mrs. Rusher, że się zupełnie 
nie boję.

— fo  dobrze, bęaziesz mieć maleńki wpra­
wdzie ale ładny pokoik. Nie masz zresztą wiele 
rzeczy ze sobą, zupełnie ci wystarczy.

Saly Coles prowadzi mnie na górę.
Odległość między moim a służby pokojem 

jest znaczna.
Mój pokoik >e8t w przeciwnej części uomu, 

w małej wieżyczce, z oknem wychcdzącem na 
podwórze.

— Nie będziesz się bała spać tutaj sama? 
— pyta mię Saly. — Ja będę najbliaszą twą są. 
siadką, pokój mój na dole, na prawo przy scho­
dach niedaleko Leny Crabbó i Maryi Rashton. 
Twój pokój zajmowała poprzednio Anna Loveday; 
opuściła miejsce z powoda zatargu z mrs Wi- 
liams.

(C. d. n.)
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Stolarz Hollamby Drace nie występuje z pre- 
tensyami przeciw teraźniejszemu księciu of Port- 
land, tj. przeciw lordowi Arturowi Cawendish- 
Bentiuck, który odziedziczy! nazwisko i majątek 
po zmarłym krewnym, a którego ma tymi dnia­
mi odwiedzić na zamku Bothal Casile hiszpań­
ska para królewska. Druce występuje przeciw 
synowi z drugiego małżeństwa i spadkobiercy 
kupca Druce’a, zarzucając mu, iż złożył fałszywą 
przysięgę, zeznając, iż widział złożone w trumnie 
zwłoki ojoa, zmarłego w r. 1864, a więc śmierć 
Druce’a nastąpiła w 16 lat przed zgonem Johna, 
księcia Pordandu, który zmarł w r. 1879. To 
zeznanie zadaje kłam twierdzeniu Hollamby 
Druce’a, iż lord John i kupiec Druce był jedną 
i tą samą osobą.

Przed tygodniem przyjechał do Londynu aż 
z Nowej Zelandyi bardzo ważny świadek, miss 
Robinson. Przywiozła ona ze sobą własnoręczny 
pamiętnik, w którym stary Druce opisywał dzieje 
swej dwojakiej osoby. I stałe *ię dziwo; ów cen­
ny dokument został przez kogoś skradziony. Je­
szcze w czasie, gdy miss Robinson wyjeżdżała 
z Nowej Zełandyi, mówiono, że dyaryusz jest 
narażony na niebezpieczeństwo. I w istocie pani 
Robinson za przybyciem do Anglii doniosła po­
licji, iż zginęła jej walizka, zawierająca kasetkę 
z ważnymi papierami. Na szezęście walizkę od­
szukano i pamiętnik był nietknięty.

W kilka dni po przybyciu świadka do Lon­
dynu miała się odbyć rozprawa sądowa. Miss 
Robinson wybrała się na nią w towarzystwie 
przyjaciółki; pamiętnik niosła w torebce ręcznej. 
W chwili, gdy obie damy oglądały jakąś wysta­
wę sklepową, przystąpił do świadka jakiś ele­
gancko ubrany mężczyzna i rzekł z wyszukaną 
uprzejmością:

—  Pani ma pająka na szyi.
Miss Robinson drżącą ręką chwyciła się za 

szyję, by złapać pająka, lecz go nie znalazła. 
Lecz spostrzegła, że uprzejmy nieznajomy odszedł 
pospiesznie i zniknął w tłumie; równocześnie 
przekonała się, że zginęła jej torebka z dyaryu- 
szem i 125 frankami. Przerażona uwiadomiła na­
tychmiast o stracie adwokatów i polieyę. Jedyną 
pociechą było dla niej, iż przedtem wynotowała 
sobie z pamiętnika niektóre ważne ustępy, po­
trzebne jej na czas rozprawy. Pytanie tylko, czy 
trybunał da wiarę tym wyciągom, których auten­
tyczności m  razie nie będzie można udo­
wodnić.

Pierwsza rozprawa sądowa w tej sensacyj­
nej aferze odbyła się w ubiegły piątek. Stolarz 
George Hollamby Druce zeznał przed trybuna­
łem, że Jan-Tomasz Karol Druce był najzupeł­
niej identycznym z piątym księciem of Portland, 
tychże samych imion księciem of Cavendish- 
Bentmck i baronem of Bolsower (taki jest jego 
pełny tytuł).

W r. 1864 złożono na cmentarzu trumnę, 
zawierającą jedynie zwoje ołowiu; cały ten po­
grzeb był komedyą, urządzoną dlatego, ponieważ 
książę chciał położyć kres swej osobowości. 
George Druce twierdzi, że jest pierworoinym 
synem lorda i jako taki domaga się praw do ty­
tułu i majątku po dziadku.

Na początku rozprawy jeden z adwokatów 
Jerzego Druce’a oznajmił sądowi o zniknięciu 
pamiętnika, o którym była mowa i dodał, że jest 
to już szósta kradzież, popełniona na szkodę 
jego klienta. Po wywodach George Hollamby’a 
przystąpiono do słuchania świadków.

Pierwszym był sir Robert Cardwell; ma on 
lat 71, przybył z Nowego Jorku. Jego zeznania 
były senzacyjne. Przed 48 laty został tknięty 
chorobą nosową. Chirurg sir Moreli Makeuzie 
orzekł, że choroba jest nieuleczalną Tak jednak 
nie było; gdyż pewien samouk wyleczył go kom 
pletnie. Cardwell poznał się na jego sposobie 
leezenia. Wypadek zrządził, że w r. 1864 spotkał 
się z dr. Makenzie i ten zaproponował mu, aby 
przybył do księcia i podjął się jego kuracyi; ks. 
Portland bowiem cierpi na tę samą chorobę. 
Cardwell leczył księcia zrazu na zamku jego 
Welbeck, a jeszcze częściej przychodził z lekami 
do jego bazaru, przy Baker Street w Londynie. 
(Seniacya).

Sędzia: Jak nazywano księcia w bazarze?
Świadek: Sir Tommy, Charles Druce, a na 

zamku Welbeck-Abby tytułowano go „duke* 
(książę). Persoaal sklepowy wyrażał się między 
sobą o pryncypale mianem „książę*,

Prezydent: Czy książę często przebywał 
w sklepie?

świadek: Tak. Przychodzili tam nieraz i 
członkowie jego rodziny: małżonka i dzieci.

Następnie okazano Gardwellowi stos foto- 
grafij. W  jednej z nich poznał drugą żonę Dru- 
ce’a. Świadek zeznał, że ona mówiąc o mężu, 
nazywała go „duke“ , oraz że za wyleczenie księ­
cia otrzymał 15.000 funtów sterlingów. Jeden z 
adwokatów zapytał świadka :

— Pan pozostawał w bliższych afosunkach 
z ki. of Portland; czy w czasie wizyt pańskich 
w bazarze nie otrzymał pan jakiego zlecenia, do­
tyczącego roboty stolarskiej?

— Tak.
—  Cóż pan zamówił u stolarza?
—  Trumnę, którą przyniesiono do bazaru, 

o ile się nie mylę, 27 grudnia 1864.
— Czy kazano panu zakupić płyty ołowiu?
— Tak jest; ks. of Portland Kazał mi spro­

wadzić 200 arkuszy tego kruszcu.
— Dlaczego dwieście?
—  Ponieważ tyle może ważyć dorosły czło­

wiek zmarły. (Sensacya.)
— Co uczyniono z ołowiem?
— Wypełniono nim trumnę, czem się zajął 

pewien stary subjekt firmy Druce.
—  Dnia następnego co miało miejsce?
— Pogrzeb. Trumnę złożono na karawanie, 

aa którym jechało 60 powozów; w końcu złożo­
no ją w grobie.

Świadkowi okazano inną seryę fotografij. 
Wśród nich rozpoznał zmarłego ks. Portlandu w 
stroju zwyczajnym, oraz w przebraniu, jakiego 
używał w bazarze; nosił wtedy przyprawianą 
brodę.

Rozprawę odroczono do przyszłego tygodnia.
J. Woioźyński.

W  piątek 15 listopada Leopolde wyz. — Gir. kat. 
Akiniyna. — Kai. słów. Przybysława.

Wschód słońca 7 15, saohói 4-15 
W  sotetę 16 listopada Otmara Op. — G-r. kat 

Akopsymy. — Kai. slow. R ad om in .
Wsohńd słońca 7-16 zaohód 4'ld.

Do dzisiejszego numera dołączamy 45-ty 
ar. „Tygodnika Mód i powieści* dla tych szanow­
nych prenumeratorów, którzy go abonują.

ę

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc listopad.

kat. Stach

Kronika.
Lwów, dnia 13 listopada 1907.

K a le g d a ij

w,XŚ w535Ł.”Wschód ałońoa 742 zaohód 417.
-  G-r.

— Namiestnik hr, Potocki powrócił do
Lwowa.

— Odznaczenie. Dzisiejsza „Wiener Ztg.“ 
publikuje, sygnalizowane już przez na., nadanie nad- 
radcy poczt p, Ludwikowi Pskorowi, v ' i  oba- 
rakteru radoy dworu.

— Z sfer aotaryaln joh . Minister sprawiedli­
wości zamianował kandydata notaryalnego w Janowie, 
Jana Roźniatowskiego, notarynszem w Jabłonowie.

— Mfaiowanla i przeniesienia w sakolach 
Średnich. Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauozyoieli: A. Wróbla w gimn. polskim 
w Przemyśla, J. Kołodzieja w gimn. II. w Rzeszo­
wie, E. Tfirschmida w gitar.. w Dębioy, B. Lesz­
czyńskiego i A. Strokę w ej. semin. nauoz. w Kę 
taoh ;

przeniosła zastępoów naucz. W. Męoińskiego 
z Brzcian do gimn. ruskiego w Przemyślu, A Wilu- 
sza z Przemyśla do gimn. w Brzażanaoh.

— Mianowania w szkołach Indowych. Ra­
da szkolna Krajowa zamianowało, A. Kinzhnbera 
naucz, w Pistyuiu, M. Malawskiego naucz. kier. w 
Budylowie, K. Kulpińską naucz, w Gwozdźau, M. 
Kornaszewską naucz, w Róźuowie ;

nauczycielami szkół 1-kl.: P. Kucharską w 
Hakowoaeb, M. Sńdhoffównę w Dąbrowioy, F. Gnt- 
kę w Kłyżowie.

Kronika lirowfehft.
X  Deputacya lwowska z prez. p. Ciuohciń- 

skim na ozele, prowadzona przez posłów dr. Głąbiń- 
skiego, Małachowskiego i Buzka interweniowała 
wczoraj, jak telegrafują z Wieania u gubernatora 
Bauku anetro-węgierskiego w sprawie fatalnych sto­
sunków tinansowyoh we Lwowie. JE. Biliński za­
pewnił deputaoyę, że wyda odpowiednie zarzą lżenia 
celem usunięoia braku gotówki.

Następnie deputacya ndała się do ministia kolei 
dra Dsrsohatty w sprawie zniesienia rampy kolejo­
wej na Żółkiewskiem, rozszerzenia stsoyi na Pod­
zamczu i przyspieszenie bndowy dworca towarowego 
we Lwowie. Minister odpowiedział, że sprawami te 
mi iDteresnje się żywo już od dłuższego czasu i le 
żądania Lwowa będą, o ile możności, jak najszybciej 
załatwione. Zarządzi też jak najryohisj roboty około 
dworca towarowego.

W końcu interweniowała depntaoya u ministra 
skarbu dra Korytowskiego, u którego znalazła również 
przyoLylne przyjęoie.

X  Z gal. Kasy oszczędności we Lwowie o- 
trzymajemy następujący komunikat: „Od 16 sierpnia 
br. podoiesioaą została stopa procentowa od wkładek 
w galioyjskiej Kasie oszczędności we Lwowie złożo­
nych z 3'6 na 4 od sta rocznie. Podwyżka stopy 
procentowej, która w obeo kapitała wkładkowego 80 
milionów stanowi dla Kasy wydatek większy ro­
cznie o 320,000 kor., może znaleźć poKrycie tylko 
przy — o ile możności —  równoczesnem, odpowie- 
duiem podwyższenin stopy prooentuwej od udzielo­
nych przez galicyjską Kasę oszczędności we Lwowie 
pożyczek hipoteoanyoh na dobra i realności i poiy- 
ozek komunalnych, w których przeszło 60 prc. całe­
go kapitała wkładkowego jest ulokowanyoh. Uchwałą 
więc wydziału Kasy z 10 sierpnia br, którą pro- 
oent od wkładek 703tał podwyższonym — postano­
wiono zarazem podwyższyć prooeat od pożyozek hi­
potecznych na dobru i pożyozek komunalnych na 5 
od sta, od pożyozek hipoteczny oh na realnośoi miej­
sk i aa 51/« od sta rocznie.

Powołana do wykonania tej och wały Dyrekcya 
Kasy musi dążyć, by w wypadKach, w któryoh obo­
wiązek pożyczkobiorcy do opłaoania podwyższonej 
stopy prooeutowej w samym skrypcie dłużnym nie 
był przewidzianym, obowiązek ten obeonie dodatko­
wo został przyjętym i tabularnie z bezpośredniem 
pierwszeństwem po pużyozce zabezpieczonym. — De­
klaracje dodatkowe, których wzory w tym oelu Dy­
rekcya na żądanie wydaje, są w obustronnym inte­
resie w ten sposób sformatowane, ażeby w razie 
dalszych zmian na targu pieniężnym uniknąć po­
trzeby daklaraoyi nowyoh. — Z  chwilą iatabulacyi 
podwyżki stopy procentowej z wymaganem pier­
wszeństwem, uznaj* Kasa za niebyłe wypowiedzenia 
pożyczek i uznania za płatny ich resztująeego kapi­
tała, które jedynie uzyskanie deklaraoyi dodatkowy oh 
mają na celu.

Poczuwamy sią do obowiązku zwrćoić nwagę 
na stylizowane w tym sensie końcowe ustępy wypo­
wiedzeń i komunikatów względem uznania za pła­
tny resztającyoh kapitałów, aby zadać kłam pogło­
skom, które się pojawiły, jakoby galio. Kasa oszczę­
dności dla ińnyoh jakichś powodów pożyczki wypo­
wiadała. — Kasa nie tylko nie ma zamiaru poży­
czek śoiągaó, ale przeciwnie, gotowa rozłożyć je na 
zasadzie podwyższonej stopy procentowej na nowy 
dłuższy okres umorzenia, który umożliwi zatrzyma­
nie rat amortyzao/jnyoh w dotychczasowej muiej 
więc-ej wysokości*. Z poważaniem galicyjska Kasa 
oszczędnośoi we Lwowie.

Siroynotcski. Dr. KuńmtTtomki.
X  Pow siechne wykłady ani wersy teekie.

We czwartek dnia 14 bm. doo. dr. B. Gubrynowioz: 
Z dziejów krytyki literackiej w Polsoe. Sala V uni­
wersytetu ul. i w. Mikołaja 4, I p, Początek o godz. 
6. —  Dr. W. Kubik: O pielęgnowaniu roślin w 
mieszkaniach. Cr. I. (z demonstr.) Zakład flzyozny 
u ai wersy tętn, ulioa Długosza 8, Początek o godzi­
nie pół do 8 .

-r Wspólna nauka stenografii, Greno osób, 
pragnąoych w krótkim czasie nabyć znajomości ste­
nografii, sztuki szybkiego pisania — wymaganej dziś 
niemal we wszystkich zawodach biurowych, zapro­
siło jednego z tutejszy oh nanczycieli stenografii do 
urządzenia wspólnego kursu, który też już w naj 
bliższych dniach się rozpocznie. Ponieważ możliwem 
jest, że zgłosi się Jeszoze więcej kandydatów, pra­
gnących korzystać z tego kursu, więc nadmieniamy, 
że bliższych informacyj zasięgnąć można w redakoyi 
„Dziennika polskiego od 10— 12 w południe. Doda­
jemy, ie nauka według planu trwać będzie trzy 
miesiące, po dwie, względnie trzy lekcye tygodniowo, 
w godzinaoh między 5 a 7 wieczorem, w jednej z 
tutejszych szkół miejskich. W kursie mogą wziąć u- 
dział tylko kandydaci posiadający wykształoenie, ja­
kie daje szkoła średnia. W  interesie wydatności na­
uki, liozba uozestników musi być ograniczoną co naj­
wyżej do 20. Gdy się ten komplet zbierze,, kurs 
bezzwłoczeie otwarty zostanie.

X  W sprawie emlgraeyL brazylijskiej. Z
inicjatywy redakoyi „Przeglądu emigracyjnego“ od­
było się zebranie osób, interesujących się sprawą 
wychodźtwa w celu zawiązania organizacji opieki 
nad wyohodźtwem. Utworzył się specjalny komitet, 
który dziś urządza większe zebranie dla omówienia 
sprawy założenia Towarzystwa opieki nad wyohodź­

twem. Na zebrania tem przedstawi się prawdopodo­
bnie hr. Le Hon, szef kolonizacji syndykatu półno­
cno amerykańskiego, który przybył do Galioyi w 
w związku z zamierzoną kolomzaoyą Parany, juką 
syndykat ów niezależnie od rządn parańskiegc za­
mierza prowadzić.

X  Sokół-Macierz urządza w dnia 17. bm. u- 
roozysty wieczór kn uczczeniu roozaicy powstaniu li­
stopadowego. Na zakońozenie odegranym zostanie o- 
brazek z powstania listopadowego p. t. „Antek 
Cholewa*.

X  W iee aaademlków ruskich nie odbędzie 
się, jak pierwotnie ogłoszono 17 bm., ale w sobotę 
16 bm. o 7 wieczór em na nniwersyteois.

X  Sokola leterya fantowa. Komisja loteryj­
na „dokoła Maoierzy* nłożyia jaz plan ciągnienia 
wygrany oh i wybrała w pierwszorzędny oh magazy- 
naoh lwowskich przedmioty przeznaozone na fanty. 
Z ogólnej liczby 500 fantów wartości łącznej
25.000 koron, jest 100 głównyoh wygrany oh, a to 
pierwsza za 10.000 kor., druga za 2.000 nor. oztery 
po 600 kor., pięć po 40C k., siedm po 200 k,, 
dziesięć po 100 k,, dziesięć po 80 k , dziewiętnaśoie 
po 60 k., dwadzieścia po 40 k. i 33 po 20 k. w 
końcu 400 po 10 i 5 koron. Pomiędzy głównemi 
wygranemi znajdują się: złoty damski garnitnr i ze­
garek z łańcuszkiem, brylantowe kolos, brosza i 
branzoleta za 10.000 kor. u J. Dąbrowskiego, forte­
pian za 2.000 k. u B. Połoniecklego. kaseta ze sre­
brem stołówem na 12 osób u Jarzyny, garnitur sa­
lonowy za 600 kor. na miejskiej wystawie okazów 
przemysłu krajowego, garnitur biarowy męski w 
Spółob stolarzy lwowskich, kredens u firmy Sohuster 
i Toozyski, kilimy makaty i dywany w Bazarze kra­
jowym i u firmy Primus i Iglioki, zegarki złote u 
Beera, Sobolewskiego i Woźniaka, oraz artystyczne 
wyroby złote, srebrne i galanteryjns u Yolkera, 
Wojtyoha, Kwaśniewskiego, Zippera, Jakubowskiego, 
Dzikowskiego i Tkaoza. Ciągnienie nieodwołalnie 29 
grndnia,

X  Tow. Im. Dekarta. Założenie pierwszej 
polskiej bursy rękodzielniczej, zostało już uskutecz­
nione. Do wydziału towarzystwa zgłosiio się już 
wielu obywateli mieszczan z ofiarnością, która przy­
spieszyła otwarcie bursy. Między innymi ofiarowali 
pp.: Jan Stankiewicz, fabrykant, 10 łóżek źelaznyoh, 
Jan Mai ck, ślnsarz, 5 łóżek żelaznyob, Teodor Eisen- 
bartb, stolarz, 10 półek na rzeozy, Władysław Girin, 
fabrykant mebli, wielki stół rozsuwalny, dwie żelazne 
kanapy, komodę i krzesła, Józef Fiiihaaf, tsploer, 5 
sienników i 5 poduszek, Miohał Waliohiewioz zobo­
wiązał się dostarczyć koców na łóżka po niższej 
oenie Za to składa imieniem zarządu oflarodawoom 
publiczne podziękowanie Jótef Neumann.

X  Komitet zeszłorocznego jarmarku krajowego 
odbył wczoraj ostatnie posiedzenie, na którem pozo­
stały dochód 3,946 k. rozdzielono następująco: na
bursę dla terminatorów im. Dekcrta 3.200 k., dla 
tow. warsztatów rękodzielniczych dla młodzieży 
szkolnej 100 k., dla Ligi pomooy przemysłowej na 
z iłoźenie agcnoyi handlowej 646 kor. Poozem komi­
tet rozwiązał się.

+  Msmot ze Staroni. Preparator Muzeum im. 
Dzieduszyckich, p. Roman Hartel, przy wiózł już do 
Lwowa ze Staruni odkryty tam kośoieo mamuta. 
Wydobyta dotąd część jego waży 670 klg. Kościeo 
składać s'ę będzie w pracowni muzealnej, poozem u- 
mieszezony zostanie w pawilonie żelaznej konstrnkoyi 
w dziedzińca gmaohu muzealnego.

W Staruni bawi obeonio delegat Akademii u- 
miejętnośoi dr. Wójcik, który ozyai staran>a o pozy­
skanie dla Krakowa kośćoa, odnalezionego w Staruni 
nosorożca, o który stara się również hr. Dziedu- 
szyoki dla swego Muzeum. Kośoieo nosorożca znaj­
duje się na razie pod opieką inż. Lsbiedzika, który 
zajmuje się troskliwie odkrytemi w kopalni wyko­
paliskami.

Na wozorajs^em posiedzeniu Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika komunikował prof. dr. 
Zuber szozegóły, tyozące w ę znalezienia nosorożca 
dyluwialnegc w Btaruni. Mamuta znaleziono w glę- 
bokośui 14 metrów, a o 1 metr niżej w tej samej 
warstwie gliniastej, przesyconej ropą, znaleziono no 
sorożoa. Okazu tego nie wydobyto w oałośoi z po­
wodu znaoznych kosztów, jrkieby rozkopywanie szy­
bu masiało pociągnąć za sobą. Wydobyto tylko do­
skonale zakonserwowaną głowę, przednią nogę i 
prawie całą skórę. Skóra u.k się doskonale zakon­
serwowała, iż np. uszy są zupełnie miękkie, róg na 
nosie zaohowany również doskonale, posiada nawet 
niezniszozooą błyszczącą werstwę rogową, jakby zu­
pełnie nowy, Noga wraz z kopytkami takio d >brze 
zachowano.

+  Biurokratyzmu i zbytniej foruioliatyki n- 
rzędow padają ofiarą także ci, którym potrzebny jest 
t. zw. arkusz gruntowy z obrębu m. Lwowa i po 
wiatu. Potrzebujący zmuszony jest najprzód udać się 
do urzędu map pizy ul, Lyozakowskiej na drugie 
piętro, gdzie po diuŻ3J«m poszukiw .niu w księgach, 
jeden z arzędoików wydaje starającemu się arkusz 
ów ale łuny z tytułem „Wezwanie płatnicza* z Któ­
rem musi się iść samemu (uie ma woźnego) do na­
czelnego inżyniera, aby uzyskać aprzejmy podpis. Po 
uzyskaniu tego podpisu przekonuje się ów potrzebu­
jący, ie winien jest uiścić 90 h. w keeie urzędu 
podatkowego, który znajduje się w gmachu kraj. dy- 
rekoyi skarbu przy pl. św. Daoha. Tam zdążywszy 
po dłuższej kolei dowiaduje się u okienka ed ka­
sjera, że trzeba naprzód cd innego p. urzędnika po­
starać się o boletę a ten zaś inny oświadcza, iż wy- 
dająo ją, robi mi prawdziwą przysłagę, gdyż urzę­
dowo powinnien on ją wydać dopiero po nrzędowem 
powiadomienia oo może trwać czas dłuższy, może 
dni kilka, może kilka tygodni. Uzyskawszy uare- 
szoie ową boletę trzeba zrów czekać kolei, by dostać 
się do okienka kasjera, by teuże odebrał 90 hal. i 
pokwitował odbiór na niej. Teraz z ową boletą trze­
ba znów odbyć pielgrzymkę ua ul. Łyozakowską do 
owego biura, ua drugie piętro, aby uzyskać ostate- 
oznie ów arkusz gruntowy, a ponieważ byłeś nieba­
czny, nie przyniosłeś bowiem ze sobą stempla, akt bo­
wiem urzędowy który otrzymałeś musi byó stemplo­
wany na koronę, musisz iść do trafiki na ul. Czar­
nieckiego i znów na drugie piętro po akt. Taką to 
peregrynacyę musi odbyć każdy, komu potrzeba wy­
dostać od władzy ów arkusz grantowy; aż czteru u- 
rzędników musi czas traoić, gdy przecież jeden lab 
oo najwyżej dwóch mogło by byó tą sprawą zaję­
tych, gdyDj nrzędntk przyjmująoy posiadał prawo 
przyjmowania pieniędzy i kwitowania, a potem je 
np. raz na tydzień, kasie podatkowej odsyłał.

•|* Z sali sądowej. Dziś rano w sąd*ic powia­
towym rozpoczęła się rozprawa przeciw trzem fnnk- 
oyonaryuszom zakładu gazowego M. Ludwigowi kon- 
trolorowi, J. Moszumańakiemu monterowi i Z, Wigwe- 
rowi kowalowi, oskarżonym o § 431 u. k. (zanied­
banie ostrożności dla bezpieczeństwa oiała i zdrowia 
ludzkiego). Rozprawa jest epilogiem eksplozji gazu 
w sklepie Muszyńskiego przy nl. Grodzickich 3, 
która miała miejsce z. m. Rozprawę prowadzi aefcr. 
Piotrowski; na rozprawie jawili się zastępcy proku- 
ratoryi skarbu, gazowni i poszkodowanego. P. Mu­
szyński występuje z pretensyą o odszkodowanie w 
kwooie 15.000 k. za szkody wyrządzone przez, 
eksplozję. Wyrok zapadnie dziś wieczorem,

X  łińjsfwf1, Di T  o §  : o w hotelu

Stadmiillera odebrał sobie źyoie wystrzałem z re­
wolweru 28-letni Mśeisław Siaozyński, konoypient 
adwokaoki z Tarnopola. Przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma. Denat był jednym z najbardziej gorliwyoh 
agitatorów wśród „ukraińskiej“ młodzieży akademi­
ckiej.

K ron ik a  krajowa.
Zamach, czy wypadek? Z Cieszyna dono­

szą, że w sobotę popołudnia taż pod samym Biel­
skiem, rznoił ktoś wielkim kamieniem na przejeżdża­
jący pooiąg osobowy. Kamień uderzył oałą swą siłą 
i oiężarem w okno jednego z wagonów i rozbił je w 
kawałki, wpadając z hakiem do środka. W prze­
dziale wagonu znajdował się tylko ks. Karol Michej­
da ze Skoozowa, który szczęśliwemu trafowi ma do 
zawdzięozenia, źe nie został trafiony i pokaleczony.

Afei g por. Kub na w Jarosławiu wyjaśnia 
następująco Biuro koiespondencyjne: Kilka dzienni­
ków doniosło o zatnaohu porucznika pułku ułanów 
1. 6, Knhna, w Jarosławia, na generała majora br. 
Genaingena. Owćż w tej sprawie z ministerstwa 
wojny komnuiknją nam, że poruoznik Kuhn rzucił 
się z szablą w ręka nie na generała i nie w szkole 
przy raporoie, ale w lokalu urzędowym na jodnego 
z oficerów, którego zeznania były sprzeczne z 
jego zeznaniami i zranił go w ramię. Od dal­
szych ataków powstrzymali porucznika K.uhna, 
jeden z obeonyoh ofioerów, generał-major Genningon 
i jeden z ofioerów sztabowych, przyozem porucznika 
Kuhua raniono. Z postępowaniem honorowem oałe to 
ubolewania godne zajśoie nie ma nio wspólnego,

Bandyci na pro w inty! Z Sekulskiego dono­
szą nam, że we wsi Tudorkowice, niedaleko granicy 
rosyjskiej, do jednego z oficjalistów prywatnych przy­
szło dwóch nieznauyoh, eleganoko ubranyoh męż­
czyzn, i grożąc domownikom rewolwerami, kazali 
obrócić się wszystkim do ściaay; sami zaś przeszu­
kali oałe pomie8zkanio. Kiedy nadbiegła służąca po­
częła wołać o pomoc, jeden z nich strzelił do niej, 
Waflająo ją w policzek. Kala przeszyła poliozek i wy­
szła nstami. Banayoi aoiekli.

J&yrofckik* p o w s s e c h n a ,
§ Znaoana kradzież kosztowności. Władze 

bezpieozoństwa w Budapeszoie doniosły dyrekcyi po- 
łioyi we Lwowie o dokonauem onegdajszej nocy wła­
mania się nie znanych na razie >prawoów do sklepu 
jubiler3k s?o, Józefa Majtiaza. Sprawoy skradli ko- 
sztownośoi wartości 22,000 koron, w tem trzy broszki 
ozdobione brylantami, 11 par butonów brylantowyoh, 
23 pierścieni z brylantami, 9 męskich zegarków zło­
tych, 15 damskich zegarków złotych itp.

§ Pan Toaelli nie będzie koncertowa* w War­
szawie. Donosiliśmy już, ie Toslli, którego sława 
polega na tem, że oieDii się ze zbłąkaną i zdepra­
wowaną księiniozką, wystąpi w Filharmonii war­
szawskiej. Pan Reichman, który prowadzi tę Filhar­
monię tak, jak gdzieindziej prowadzi się kabaret 
lub jakieś koloseum, gdzie idzie o to, aby przez 
sensaeyę ściągać publiczność, zaangażował Tosellego 
nie dla jego wirtnozostwa, bo panu Tosellemn tego 
brak, ale właśnie dla owej jago podejrzanej sławy, 
która robi z niego sensaoyę, Konoert został nazna­
czony na 31 styoznia, ale pana Reiohmannowi za 
mało było samego Tosellego, choiał mieć jeszcze pa­
nią Tosellową i postawił za warunek, że była srska 
następczyni tronn, mnsi nyć obecną w sali, gdy pan 
Toselli będzie grał. Na tak gruby warunek nawet pan 
Toselli się nie zgodził i Warszawa go nie zo- 
baozy.

§ Zamożny pies. Oryginalny proces spadkowy 
rozegrał się w Wiedniu przed sądem puw .tocym 
dzielnioy Heraals. Główną rolę w tym procesie od­
grywa pies, wabiąoy się Caro. Przed laty sześciu 
umarła majętna wdowa Teresa Granaug i w testa- 
meuoie zapisała swej służącej Franciszce Pdpel le­
gat 12.000 koron pod warunkiem, że będzie aż do 
śmieroi pielęgnowała troskliwie jej ulubionego pieska 
Gara. Z zapisanego legatu otrzymać miała s'uźąca 
ozwaitą część tj. 3000 koron zaraz po śmieroi swej 
paai, resztę zaś dopiero po najiłuższera życiu psa, 
do tego zaś czasu sama 9.000 k., miała być kapi­
tałem żelazaym, z którego procentów opędzane by­
łyby koszta utrzymania psa, Służąc, prze/, trzy lata 
trzymała psa n siebie, potem zaś oddała go ua „pen­
sję* do wiedeńskiego instytutu weterynaryjnego, od­
stępując mu naturalnie procenta od 9 000 koron na 
koszta utrzymania psa. Sama jedaak zaciągała dla- 
gi ua rachunek spodziewanego spadku po psie, a 
pożyczano jej bez trudności, gdyż pieniądze znajdują 
się w depozycie sądowym, a testament postanawia, 
że po śmierci Cara sama 9000 k, przeohodzi na 
nieograniczoną własność służącej.

Tymozasem pies wypłatał figla wierzyoielom 
swej nowej paai, gdyż ją prz-iył. D. 2 czerwca br 
umarta owa słnżąca, a pies żyje dalej i jest na pensji 
w instytucie weterynaryjnym, Obecnie wystąpili usta­
wowi spadkobiejoy śp. Teresy Grauaug z sądową 
skargą o wydanie im psa. gdyż zianiem ich, spad- 
kodawozym aie zapisała psa swej służącej na włas­
ność, tylko polsciła jej pielęgnować go, wobeo lego 
zaś, że służąoa umarła, przeohodzi pies teraz na 
własność ustawowych dziedziców jego pani. Przeciw 
temu żądaniu wystąpili wierzyciele zmarłej służącej, 
dowoaząc, że chooiaż oddała ona psa na utrzymani,. 
io weterynaryi, mimo to aż do śmierci pozostała 
iego właścicielką, a po jej śmieroi prze bodzi pies na 
własność jej (tj. służącej) spadkobi6roów, nie zaś na 
spadkobierców śp. G.-auaugowej, Sąd uchwalił nie 
wydawać psa spadkobiercom śp, Grauaugowej, Isoz 
pozostawić go nadal w instytaoie weterynaryjnym, a 
tymozasem ustanowić kuratora dla nieznanych jeazeze 
spadkobierców zmarłej w czerwcu br. służącej, oelem 
obrouy icb praw do własności psa, posiadającego
9.000 korou majątku.

§ Etykieta w restauracji. Gazety angielskie 
zajmnją się obeonio kwestyą, ozy jest woląc* wejść 
do lepszej restauracji w ubraniu spacarowem. Powód 
do tego dał jakiś paa, który w jednej z wykwint- 
uyoh restauraoyj obciął zjeść 'kolację w ubrauin 
spaoerowem, na oo kelner ma odrzekł grzecznie, 
mierząc go z góry, iż rastauruoya podaje potrawy 
i napoje tylko gościom, odpowiedaio nbrauym. Kwe- 
etya ta ma teoretyczne, ogólno-ludzkie znaczenie, bo 
Anglik z lepszej klasy towarzyskiej nigdyby nawet 
nie pomyślał o tem, iż mógłby się znaleść w restau- 
raoyi nie nbrauym w frak. Wskutek tego zwyczaju 
i wspaniałych tualet pań, pojawiających się bez 
kipolusza, sale robią uroozyste i pełne oereŁoniaiu 
wrażenie. Jeden z restauratorów, zapytywany prz«z 
dziennikarzy, oświadczył, iż niema potrzeby przypi­
sywać reguł oo do stroju; utworzyło się już z bie­
giem lat z tege prawo zwyczajowe, które gra w 
Anglii poważną rolę.

Ponieważ wszystkie wielkie restauraoye prócz 
dużej sali jadalnrj posiadają mniejsze, leo, równie 
pięknie urządzone salony boczne, przystępne dla 
osób nieufrakowenyoh, gdzie podawme są te same 
potrawy i te same napofe — ohodzi o to, aby gfó. 
wna sala była odwiedzaną tylko w odpowiednich 
strojaoh. A  ten zwyczaj praystrajania się do kolacji, 
ubierania odzienia speoyalnego, i i tem symbolicznie 
przyodziewanie się w skórę nowego, wesoło usposo­
bionego człowieka, wolaego od trosk interesów — 
ma dobre strony, jeśli się rozporządza znacznym 
czasem, złe — jeśli zostaje wprowadzonym tam,

gdzie staje się ciężarem. Jak często wytworność w 
takiej restauraoyi jest obawą przed tajemniozem 
wzruszeniem ramion przez kelnera ozy płatniczego, 
trosk, że anty nawet napiwek przyjmą oni z mniej­
szą uniżonośoią.

§ K lejnoty męskie. Freoyoza i ozdoby, w ja­
kie się przystraja płeó piękna, mają raoyę bytu: one 
służą do uwydatniania dźwięków i do ioh upiększe­
nia. Sama Wartość klejnotów odgrywa tu rolę dru­
gorzędną. Iuaozej rzeoz się ma z kosztownościami, 
jakie są w uiyoiu u brzydszej połowy rodzaju ludz­
kiego. Nie mają one na celu przysparzania piękno­
ści, lecz są przedmiotami iuksnsowemi, z któryoh 
niejeden ma zostosowanie praktyczne. Głowy męż­
czyzny nie może zdobić żaden klejnot, a także dzi­
siejszy skromny strój męzki nie znosi błyskotliwyoh 
ozdób.

Gdy się spotka eleganckiego pana w salonie, 
w teatrze lab na promenadzie, nie widaó ua nim pra­
wie źaduyoh klejnotów. Szpilka w krawaoie, spinki 
piersiowe i mauszetowe, łańcuszek przy zegarku i 
pieiśoiouek — oto cały arsenał klejnotów męskioh,

W  połowie lat ośmdziesiątyoh i uieoo później 
weszły u panów w modę branzolety łańcuszkowe; 
nosili je przeważnie oficerowie, studenci i złota mło­
dzież, Moda ta przybyła io nas z Ameryki, z No­
wego Jorku. Zdobili się w branzolety przedewszysk- 
kiein nieco eksoentryozni moduisie.

Romantyozni młodzianie nazwali tę ozdobę 
„obręezem wiernośoi*. Najoeuniejszą była taka bran- 
zoleta, którą kawaler wykradł pannie, seron jego nie 
obojętnej. Wówczas zaopatrywał on teu klejnot w zło­
ty zameozek i klnozyk oddawał pani swych uczuó, a 
ta nosiła go na piersiach.

Oficerowie i akademicy nosili branzolety otrzy­
mane w darze od bliższych przyjaciół i nazywali je 
, węzłami braterstwa*. Cesarza Wilhelma widywano 
ozęsto ze złotym łańoiiSiAiem na lewej ręce. Obecnie 
branzolety męzkie są niemodne.

Wyszły też z użycia szpile krawatowe. Stato 
się to zapewne dlatego, ii nosi się teraz kamizelki 
wysoko npinane, krawatki wązkie i małe; szpile za­
tem nie mają zastosowania, bo niema na nie miejsoa 
w małych fontaziaoh. Wielkimi miłośnikami szpil 
kra watowych pozostają: król Edward i w. książę
Cyryl Alcksaudrowioz. Ten ostatni przesłał na wy­
stawę w Koburgu 75 szpil drogoeennyoh. Jeden z 
dyrektorów teatru ma ioh kilkaset.

U schyłku zeszłego stulecia noszono kruszcowe 
łańcuszki do zegarków, delikatnej roboty. Łańcuszki 
okazałe, o grubych okowach zdradzały parweniuszów. 
Teraz prawdziwi eleganci noszą zegarki bez łań­
cuszków, a inni mają łańcuszki małe, oieukie, mi­
sternej roboty. Moduemi też długie, złote łań­
cuszki, podobne do damskich, obejmują one szyję. Me­
daliony i breloki eą obecnie zupełnie niemodne.

Modne pierśoionki męzkie nie są podobne dc 
dawuyeh. Wielkie, masywne sygnety z herbami na­
leżą do przeszłości, podobnie jak pierśoionki i wiel­
kimi kamieniami, Niektórzy noszą jeszoze zgrabne 
sygnety z maleńkiemi herbami. Modnymi są pierdole­
nie wązkie, z małymi kamieniami. Spinki do man- 
szetów mają byó małe, łańouszkowej roboty. Koma 
przysłużą prawo, może nosić w butonierce kokardki i 
rozetki orderowe; w leoie zastępuje się je żywymi 
kwiatkami. W ogóle elegant nie potrzebuje teraz ło­
żyć wiele pieniędzy na precjoza; moda nważa zoy- 
tek ich za objaw znieuię^oiąłośoi.

FaśhitmaUe.

Ze stowarzyszeń.
W „Gwie£dzie“ lwowskiej 17 bm. przedstawie­

nie amatorskie „Biedna dziewczyn*,*, wodewi1 ze śpie­
wami i tańcami.

kdesijłertaar 4 saitifa ualejnstac*.
We czwartek „Mefi Hotele łu Boity występ H , 

Zboińskiej-RaszkowsKiej i Dianniego 
W  piątek „Hamlet" Szekspira.
W  sobotę o pół do 1 popot „Uriel Akosta“ — 

o pół do 8 wieczór „W esoła wdówka" z p. Sohupp.
W  niedzielą o d popoł „Orfeusz w piekle" —

0 7 wieczór „Cyrano de Berger .v ‘ .
W poniedziałek „Ioh czworo" Zapolskiej.

H epertuar tentrn  k n k o w s k t e ie
W e  czwartek „Mścioiel* Germ&na.
W  piątek „Wujaszek W ania" Czehowa.
W  sobrtę „Królewicz Jaszczur", „Ciocia Baruoh"

1 „Epidemia".
W  niedzielę popołudniu „Rewizor z Peters­

burga", wieezór „Królewicz Jaszczur", „Ciocia Baruch" 
i „Epidemia".

3  W  ił
— Policya warszawska nawiadomiona o 

organizacyi trudniącej się sprzedażą planów mo­
bilizacyjnych sąsiedniemu mocarstwu, wyśledziła 
i aresztowała jednego z jej członków w chwili, 
gdy wraz z żoną wsiadał do pociągu z biletem 
do Torunia Znaloziono u nich poszukiwane pla­
ny mobilizacyjne, tyczące się przewozu wojsk 
kolejami w razie wojny. Aresztowany Cegielski 
jest urzędnikiem wydziału mobilizacyjnego kolei 
nadwiślańskich. Aresztowane również drugiego 
urzędnika tego wydziału, kilku urzędników ko­
lejowych i kilkanaście innych osób.

— W Łodzi patrol zabił niejakiego Stani­
sława Kubickiego, który na wezwanie się nie 
zatrzym ał. — Łódzkie prywatne zakłady nauko­
we otrzymały z dyrekcyi naukowej okólnik, za­
wiadamiający, że wykład historyi powszechnej 
ma być powierzony osobom wyznania prawosła­
wnego.

— Anarchistyczny terror rozszalał zno­
wu w Zagłębiu dąbrowskiem. W Strzemieszycach 
nieznani ludzie zabili wystrzałami rewolwerowy­
mi wachmistrza policyjnego Morozowa. W So­
snowcu zabito poborcę akcyzy Okonia we wł&- 
snem mieszkaniu. W kopalni Niemce zabite star­
szego strażnika Michale Mrozowskiego w chwi­
li, gdy szedł w towarzystwie sołtysa miejsco­
wego.

— W mieszkania Romanowskiej w Rydze wy­
kryto tajaą drukarnię litewskiej partyi soo. demokr. 
Skonfiskowano 20 000 egzemplarzy broszury niele- 
galuei. Aresztowano kilka osób.

2 5  E T I T O W A .
— „Kijewskija Wiesti" donoszą: „Skutki nie­

urodzaju zaczynają się już odzywać. Zewsząd nad- 
ohodzą wiadomości o drożyznie. Jednocześnie nieuro­
dzaj zmiejs-ztł zapotrzebowanie rąk roboczych do 
pracy ua polach folwaroznych, na których tak samo 
nie było co zbierać, jak i na włościańskich, i pozba­
wił w ten sposób ludność zarobku. W aiektóryoh 
miejsoowośoiaoh, jak naprzykład w po w. krzemień- 
czuckim, uboższa część ludności już teraz oierpi głód. 
Co czeka włościan w zimie, to aż strach pomyśleć, 
tem większy strach, że „głód, to zły doradoa*. 
Ziemetwo kijowskie postanowiło przyjść z pomocą 
ludności. Zamierza to jedaak uozynić w takiej for­
mie, która pozbawi jego pomoc większego zna­
czenia*.

— Gen. gubernator zawiesił działaln ośó księ­
garni Tow. szerzenia oświaty w Humania z powoda 
wykrycia tam literatury rewolnoyjnej.
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Z całego świata.
Wiedeń. Dziś przed południem znowu zgro­

madzili się studenci niemieccy i włoscy przed uni­
wersytetem. Studenoi włoscy przybyli ze spinkami, 
na których są portrety Dantego, studenci niemieccy 
zaś z kokardami o barwach czarnej, czerwonej i zło­

tej (barwy pruskit). Ci ostatni obsadzili wszystkie 
wejścia do uniwersytetu i rampę uniwersytecką, 
Studenoi włoscy przechadzają się po ulicaob dokoła 
uniwersytetu, starając się jednak uniknąć staroia. 
Poiicja ustawiła się w bliskości uniwersytetu, do­
tychczas jednak nie miała powodu do interwencji.

(zrai Studenoi włoscy urządzili wczoraj dal­
sze demona racye. Rektor zasystnwał wykłady na 
wszystkich wydziałach.

Praga. Z Nahodn donoszą, że syluaoya była 
tam wozoraj wieczorem bsidzo groźna. Demonstranci, 
rozprószeni przez źandarmeryę po rozwiązania zgro­
madzenia, udali się na wzgórze, znajdujące się w 
pobliża miasta i tan. odbywali dalej zgromadzenie. 
Kiedy zbliżyła się iandarmerya, zgromadzeni urzą­
dzili na nią formalny bombardament kamieniami 
Źandarmeryę wobec Ugj wzmocniono wojskiem, któ­
re tiara się zapobied* demonstraoyom w mieście. 
Protest przeciw drożyźnie środków żywności ma być 
prowadzony także w formie strajku generalnego ro­
botników ozeskich, pracnjących w Możnych fabrykach 
w okolicy Nahodn,

W kiko miejscowościach w pobliżu Nahodn 
odbyły się wczoraj wieozorem także demonstraoye 

przeoirt piekarzom i handlarzom wiktuałów.
Budapeszt. W Wielkim Warażdynie zawalił 

się 4 -piętro wy dcm. Budowa była już na ukończe- 
nin, Z pod gruzów wyciągnięto 5 robotników nieży- 
wyon, a 8 ciężko ranionych.

Wielki Waraidyn (Węg. B. kor.). Z pod 
gruzów budującego eię domu, ktoiy się zawalił, wy­
dobyto do wieczora zwłoki 9 csćb. Z przewiezionyoh 
do szpitala licznych robotników dwaj zmarli. Pod 
grazami znajduje się jeszoze kilka osób zabitych. 
Wydobywanie trupów jest ctrndiione.

Paryż. Ministei oświaty Briand zamknął fa­
kultet medycyny na uniwersytecie paryskim aż do 
31 grudnia br. Powodem tego większe rozruchy, 
które wywołali studenoi z powodu powołania dwóch 
profesorów z Nancy, rzucając na katedrę zgniłe jaja, 
kapustę i inne rzeczy,

Rzym, Królowa dziś rano powiła córeczkę.
Jdoskwa. W operze Kołowikowa wybuchł 

wczoraj rano pożar. Ocalmy tylko foyer i bufet, zre­
sztą wszystko zniszczone. Przyczyna pożaru dotąd 
niewiadoma,

Belgrad. Z kasy państwowego Banku hipo­
tecznego skradziono 20u obligacyi po 500 dinarów, 

ogółom na 100.000 dinarów. Policyi udało się obli­
gacje przed sprzedaniem odebrać. Oddano je mini­
strowi spraw wewnętrznych Śledztwo wykazało, że 
z kasy skradziono 2 zeszyty nie podpisanych obliga- 
oj i wraz z kupon»iai, ożyli razem 200 obligacyi; 
podpisy na nich sfałszowano. Skutkiem przytrzyma­
nia tych obiigaeyj na czas, Bank nie ponosi żadnej 
szkody. Sprawa jest w dziennikach żywo omawianą.

— — — P P —

Wybór dr. Głąbińskiego.
Wypowiedzieliśmy już wczoraj zdanie nasze

0 zakończonem przesileniu w Kole polskiem i 
wyborze prezesem dr. Głąbińskiego. W kwestyi, 
że Kotu poi. długo nie będzie przewodniczyć 
konserwatysta, nie łudziliśmy się ani chwili i 
skutkiem tego ani utworzenie unii demokra­
tycznej ani ostatnia jej akcya w celu wywołania 
w Kola przesilenia, nie rozdrażniła nas i nie wy­
prowadziła z równowagi.

Przy wyborach do parlamentu narodowi 
demozrac postawili sobie za cel przeprowadzić 
jak największą ilość swoich i przeprowadzili ich, 
co prawda przy pomocy konserwatystów i rzą- 
d u — a tak wielką chęcią zdobycia mandatów byli 
przejęci, że nawet tam, gdzie niebezpieczeństwo 
•prawie narodowej groziło, jak w trembowelskiem
1 buczackiem, od swoich kandydatów nie od­
stąpili.

Wybranych pod flagą narodowo-demokra- 
tyczną, zorganizował następnie dr, Głąbiński w 
klub przyjacielsko-polityczny i gdy w czerwcu 
przyszło do wyboru prezydyum Koła, pojawił się 
zaraz z tej strony wniosek zmiany statutu, :;by 
wyboru tego dokonywano jedynie na rok a nie 
na lat szbść. Warunku iego nie przyjęto, naro­
dowi demokraci cofnęli go więc, pewni, ze choć­
by prezes był i dożywotnio wybierany, to przecież 
nie trudno spowodować jego ustąpienie.

Ubiegło od tego czasu zaledwie kilka mie­
sięcy a w tem trzy feryj parlamentarnych, a 
już i przesilenie sprowadzono i ze zwycięstwem 
dla demokratów je zakończono. Gdy w bieżącej 
jesiennej sesyi parlamentarnej z inieyatywy posła 
Lea narodowych demokratów utworzyła się 
„unia demokratyczna" nw było rzeczą wątpliwą, 
jaki cel ma na oku, a szło tylko o to, jak długo 
ona jawnie rządów na siebie przyjąć nie 
zechce.

Wskazaliśmy wczoraj, co bieg rzeczy przy­
spieszyło — a niektóre z łych powodów bliżej 
dziś określimy. Wspomnieliśmy, że między innemi 
niezręczna taktyka rządu z rekonstrukcyą gabi­
netu. Portfele ministeryalne rzucono na targowicę 
parlamentarną i gdy targ w najlepsze się odby­
wał, chciano, aby p. Abrahamowicz imieniem 
Koła stawiał zastrzeżenia, pod jakiemi Koło 
zgoozi się głosować za ugodą.

P, Abrahamowie7, jako wytrawny i do­
świadczony polityk, przewidywał rozwój rzeczy. 
Przewidywał, że stronnictwa, z któremi rząd 
wdawał się w rokowania o teki, porozumią się 
z br. Beckiem i na zastrzeżenia polskie nie bę­
dzie on potrzebował zwracać uwagi, a obecna 
chwila nie nadaje się politycznie zupełnie do 
tego, by Koło przechodziło do opozycyi.

Powstały różnioe zapatrywań w prezydyum 
Koła, a dzienniki, z jednej strony narodowo-de- 
mokratyczne „Słowo pol.“ , a z drugiej konser- 
wytywny „Czas" i demokratyczny „Dzień. poi.“ 
i ludowy ,Kurj. lw.“ rozpoczęły ze sobą walkę 
na zabój, która musiała swoje echa w Kole zna- 
chodzić. „Słowo poi “ usiłuje obecnie całą winę 
zwalić wyłącznie na „Czas" i .Dzień. pol.“ ,samo 
atoli bez winy nie jest. Roznamiętniających ar­
tykułów ma dość na swojem sumieniu, a me- 
dyskrecyj z poufnych obrad Koła popełniło mno­

go. Miejmy nadzieję, że teraz, gdy demokracja 
objęła naczelne kierownictwo Kola, nie będzie się 
to już zdarzać...

Ostatnim skutk:em, który po przesileniu pierw- 
szem, chwilowo załagodzonem, drugie, zakoń­
czone obecnie, wywołało, było widoczne zmiżanie 
się ludowców do obozu konserwatywnego. Naro­
dowi demokraci me mając wątpliwości, że ludowcy 
są dla nich znacznie gorzej usposobieni, aniżeli 
dla konserwatystów, z którymi łączy ich interes 
agrarny, obawiali się, że jeśli przesilenie odłożą 
na później, gotowo uprzedzić ich wstąpienie lu­
dowców do Koła, połączenie się ich z prawicą 
Koła, a tem samem utracenie w niem większo­
ści a z nią i prawa i możności objęcia rządów.

Przesilenie zakończyło się, jak można było 
w danych warunkach przewidywać, wyborem p. 
Głąbińskiego. Zastrzeżeń postawionych przez p. 
Stapińskiego na ostatniej naradzie komisyi 
parlamentarnej Koła z prezesem ludowców, nie 
można było przyjąć, bo wybór prezesa Koła 
musiałby byc odłożonym na czas dłuższy, gdyż 
p. Stapiński baz kongresu ludowców, który tak 
rychło odbyć się nie może, nie mógł dać decy­
dującego oświadczenia, iż ludowcy bezwarunko­
wo do Koła wstąpią.

Chcemy wierzyć, że ludowcy poznawszy 
bliżej stosunai parlamentarne, uznają, ze dla 
sprawy narodowej jest jedną z najważniejszych 
rzeczy: solidarne Koło polskie i z kwestyj oso­
bistych nie będą czynić trudności zasadniczych.

Między p. GłąbińsKim a Kierunkiem poli­
tycznym, które nasze pismo reprezentuje, zacho­
dzą znaczne różnice. Powitaliśmy jednak mimo 
to wybór jego życzliwie, wierzymy bowiem w 
jego zdolności i czysty charakter i gorące odda­
nie się sprawom publicznym a ufamy, że brak 
doświadczenia parlamentarnego przy radzie i po­
mocy innych, doświadczeńszych, z czasem ustąpi.

P. GKąóiński chciał przyjąć ten najbardziej 
w kraju odpowiedzialny posterunek, widocznie 
więc czuje się na siłach. Zwalczanie dziś jeKo 
osoby dla tego, że może uczynił to przedwcze­
śnie, byłoby błędem. Skoro Kolo wybrało go 
swoim prezesem, należy mu się w tej chwili po­
parcie całego kraju

Jeśli będzie dobrze prowadzić politykę pol­
ską w Wiedniu, zasłuży na uznanie; jeśli będzie 
popełniać Dłędy, dopiero wówczas będzie mieć 
kraj prawo do krytyki. Ufamy, że dr. Głąbiński 
wziąwszy w swe ręce buławę Koła zapomni, 
iż przewodniczył dotychczas jednemu stronnic­
twu a pamiętać będzie, ie  teraz ma połąeayć 
wszystkie. (a )

Administracja „Gazety Narodowej* 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 
na ulicę S z a j n o c h y  nr. 2 (% ;M 4  ul. 
Kopernika z ul. Sykstuską).

Telegramy i telefonematy
z dni:, 13 listopada 1907.

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete­

orologicznego w Wiedniu na dzień 14 listopada.
W Galioyi wsohodniej: Przeważnie pochmur- 

no,mierne wiatry, temperatura niało zmieniona.
W Galicyi zachodniej: Pochmurno, opady, ży­

we wiatry, oiepłota podnosi się.

Kolo polskie.
Wiedeń. Grupa centrum w Kole polskiem 

na nowo ukonstytuowała. Na razie prze- 
■ wodniczy dalej ks. Pastor. Do grupy tej należą 
oo8łow ie: dr. Bujak, dr. Kozłowski, ks. Londzin, 
ks. Męski, ks. Pastor, Potoczek, ks. Rzeszótko, 
ks. Szponder, Zagórski.

Wiedeń Wczoraj wieczorem odbyła się 
konfereneya między prezydentem ministrów bar. 
Beckiem a nowo wybranym Drezesem Koła poi. 
p. Głąbińskim.

Wiedeń. Unia demokratyczna zbiera się dziś 
wieciśr, celem omówienia sprawy wyboru wioepre- 
zesów K< ła. Mówią, ie wybrani będą: imieniem kon­
serwatystów dr. Władysław C z a y k o w  s k i  
marszałek przemyski, mieniem demokratów dr. Du­
l ę b a ,  względnie, gdyby nie chciał przyjąć wybo­
ru, p. S t w i e r t u i a, a trzecie miejsce będzie 
zarezerwowane aż do deoyzyi. ozy lndowoy wstąpią 
do Koła.

Rada państwa.
Posiedzenie wczorajsze.

Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów w dyskusyi nad meri­
tum wniosków Steinera i Reichst&atera w s p r a ­
w i e  z a p o m ó g  dla ubogich rodzin r e z e r ­
w i s t ó w ,  powołanych do ćwiczeń wojskowych, 
hr. S t e r n b e r g  podnosił, że wprawdzie 
wniosek ten nie leży w kompeiencyi Izby, je­
dnakże jest w interesie biednej, patryotycznej 
ludności. Mówca wita z radością wstąpienie 
chiOpow do ministerstwa, co jest dowodom re­
spektowania w .osciaństwa i wyraża życzenia, a- 
żeby się im udało złamać skoiumpowany system 
austrraczi, obawia się jednakże, że im się to nie 
powiedzie.

P. K i e n z 1 dowodził, że z żołnierzami, 
którzy dla państwa poświęcają młodość, zdrowie, 
a nieraz i życie, trzeba postępować po ludzku i 
wobec ogólnej drożyzny trzeba podwyższyć im 
żołd i dać lepsza pożywienie. Zastępca minister­
stwa obrony krajowej, generał-porucznik Georgi 
oświadczył, że rząd z całą sympatyą odnosi się 
do wniosków, będących przedmiotem dysmusyi. 
ie  zaś ta sympatya będz;e udowodniona czynem, 
jest dla Izby rękojmią mowa tronowa, w której 
przewidziane jest urzeczywistnienie tych żądań. 
Po usunięciu, znacznych trudności rząd nie bę­
dzie zwlekał z przedłożeniem Izbie dotyczących 
projektów ustaw, gdyż rządowi najbardziej za ­
leży na tem, aby rezerwiści wolni od trosk mo­
gli poświęcać się pełnieniu swej służby.

Po dłuzszuj jeszcze dyskusyi w n i o s e k  
p. Steinera i tow. p r z y  ę t o, poczem Izba 
przystąpiła do dyskusyi nad wnioskami nagłymi

p. Schrammla i tow. i p. Rennera i te w. w spra­
wie d r o ż y  z n y .

P. S c h r a m m e l  uzasadniając wniosek 
nagły w sprawie drożyzny środków żywności, 
dowodził, że obowiązkiem rządu, który w wię­
kszości swojej jest nietylko reakcyjny, ale i kle 
rykalny, jest przyjść z pomocą ludności wobec 
drożyżny, zwłaszcza jest to jego obowiązkiem 
wobec popełnionei w roku 1905 zbrodni przez 
uenwałenie najwyższych taryf ełowych. To musi 
być na trawione w drodze wniorku nagłego.

P. R e n n e r, uzasadniając wniosek nagiy 
w sprawie polityczno-agrarnych zarządzeń prze­
ciw drożyźnie, oświadczył, że celem jego jest do­
wiedzenie się, czy ministerstwo rolnictwa, które 
było dotychczas organem wielkich ag r ary uszy, 
zecnce naprawuę zostać ministerstwem żywienia 
ludności, Jego zamiarem jest dać impuls do re­
form agrarne-politycznych umożliwiających wy­
żywienie ludność, i rozwinięcia rolnictwa tak, 
ażeby mogło pokrywać potrzeby szerokich mas 
ludności austryackiej Dalej, na podstawie dat 
statystycznych, mówca dowodził, że Niemcy, Cze­
si i Włcsi w większości swojej nie są społeczeń­
stwami agrarnemi, ale większość ich ludności 
należy do klasy robotniczej. Mamy prawo, mó­
wił, żądać, ażeby w Austryi, która jest państwem 
przemysłowem, nie nadawali tonu agr ary usze. 
Następnie mówca rozwijał program agrarny so- 
cyalne; demokracyi, przyczem krytykował system 
ceł ochronnych. Występując z kolei Krzeciw 
wielkiej własności, mówca oświadczył, że pro 
gram jego partyi nie zmierza wcale do zabrania 
chłopom ziem:, ale raczej dc* przeniesienia jej z 
rąk tych, którzy na niej próżnują, w ręce tych, 
którzy ją uprawiają. Dale; żąda? energicznej akcyi 
w zakresie komasacji, zniesienia serwitutów, 
zniesienia zakazu importu mięsa i  państw bał­
kańskich i z Itosyi, reformy ustawy myśliwskiej, 
zniesienia przywilejów wielkiej własności itd. 
Mówca twierdzi, że już ze względów powyższych 
należy się domagać powszechnego, równego pra 
wa wyborczego do sejmów (?). Dalej podnosił 
konieczność udosKonalenia technicznego i han­
dlowego wykształcenia stanu włościańskiego, u- 
lepszenia uprawy roli, energicznej polityki prze­
mysłowej i wolnego handlu na wschód, 'eżeli w 
r. 1917 nie ma nas spotKać największa kata­
strofa. W obec grożącego przesilenia parlament 
ma do wyboru tylko dwie arogi ■ albo drogę do­
bra ludu, albo też irogę głodzenia ludu; którą 
z nich wybrać, niechaj izba rozstrzygnie!

Na tem obrady p r z e r w a n o ,  a przewo­
dniczący komisyi legitymacyjnej Szustsrszic przed 
łożył w droaze nagłej sprawę weryfikacyi kilku 
wyDorow.

Następnie p Nemec wskazał na niepoko­
jące wiadomości, nadchodzące z Nowego Miasta 
nad katują (w Czechach),gdzie strajkujący robo­
tnicy otoczyli starostwo i wezwali starostę, aby 
wystąpił przeciw lichwiarskiej drożyźnie środków 
żywność1. W  Nachodzie z powodu ogromnej 
drożyzny środków żywności wybuchła rewolta 
głodow.. (Słuchajcie!) Dwie osoby żandarmi zra­
nili, a dwanaście aresztowali.

Glosy z law socjalnych demokratów: to 
jest nowy kurs!

P. Nemec: Wojsko wyruszyło * zamknęło 
ulice. Na rozkaz starostwa domy zamyka się 
już o 7 wieczorem. Czy to ma być zapowie­
dziany nowy kurs? Czy ma się występować 
przeciw głodnej ludności z bagnetami i ku­
lami ?

Mówca zapytuje przewodniczącego, Czy 
chce zwrócić się do rządu o wstrzymanie dal­
szego rozlewu Krwi i o poczynienie odpowiednich 
zarządzeń, celem dostarczenia głodnym robotni­
kom tanich środków żywności. (Oklaski wśród 
socyalistów).

Wiceprezydent Źiacsek oświadcza, że to za­
pytanie doręczy rządowi.

Na końcu posiedzenia p. Stojan przed­
łożył nagły wniosek o Uwolnienie od stempli i 
należytosci zapisów z okazyi 60-letniego jubileu­
szu cesarza.

Na tem posiedzenie z a m k n i ę t o ,  Na­
stępne we wtorek d, 19 bm.

Na wcźorajszem posiedzeniu wnieśli między 
innymi interpelacye: p. Ochrymowicz w sprawie 
wyborów do rady powiatowej w Zaleszczykach; 
p. Hudec z powodu wydania poddanego rosyj­
skiego Zołotoa policyi rosyjskiej; p. Cegliński w 
sprawie postępowania wydziału pow. w Dobro- 
milu; p. Liberman w sprawie rzekomego szyka­
nowania rękodzielników przez władze policyjne 
w Przemyśla i w sprawie rzekomego szykano­
wania pewnego chorego umysłowo żołnierza w 
szpitalu garnizonowym w Przemyślu; p. Mora- 
czewski w sprawie samobójstwa czterech żoł­
nierzy w garnizonie w Trembowli.

Narada przewodniczących klubów.
Wiedeń. Wczoraj odbyła się narada prze­

wodniczących klibow, aa której desygno­
wane przedewszystkiem przewodniczących komi- 
syj. Między innymi dr. LWetzius ma zostać pre­
zesem komisyi sarfitarnej, f  Rusin dr. Kost’ Le­
wicki prezesem komisyi podatkowej.

Do trybunału stanu desygnowano: dra T. 
Skałkowskiego i dra Bęuerlego, do trybunału 
państwowego dra Pattaiu i dra Offnera.

Dalej ustanowiono następujący porządek 
obrad parlamentu : 1 prowizoryum budżetowe ;
2 pierwsze czytanie oudieluj 3 drugie i trzecie 
czytanie ujtaw ugodowych.

Z komisyi.
Wiedeń. Komisya prasowa odbyła dziś po­

siedzenie. Na prrządku dzierżym obrad był wnio­
sek posła MUhlwertha o zniesienie zakazu kol­
portażu. Podczas drskusyi przyszło do ostrego 
starcia między p. Bielohlawfciem, antisemitą, a 
postem drem Adlerem, śocyaustą, który atakował 
w namiętny sposób prasę katolicką.

Z klubów.
Wiedeń. „Salr. Gorretp.* donosi, że przed­

stawiciele klubów: młodoczeskiego, czeskich agra- 
ryuszy L narodowo katolickiego uchwalili zapro­
ponować swym klubom utworzenie wspólnego 
związku pod nazwą: czeski ąjub narodowy.

Wiedeń. Wydział wykonawczy wolnomysl- 
nego związKU uiemieckiego Ogłosił wczoraj ko­
munikat, stwierd sający, że na oslatniem posie­
dzeniu nie zapadła żadna Uchwała co do stał igo 
współdziałania niemieckich stronnictw wolno- 
myśmych z partyą chrześcija^sko-społeczną.

Ugoda.
Wiedeń. Komisya Ugodowa prowadziła 

dziś w dalszym ciągu oaJną rozprawę o przed­
łóż in ach ugodowych. Okuniewski omawiał wiel­
kie szkody, jakie wynikają dla Galicyi z przywo­
zu węgierskich produktów rolnych. Następnie 
wystąpił mówca przeciw „nowemu m.nistrowi 
dla Galicyi Abrahamowiczowi", nazywając go 
„godnym następcą pełnego nienawiści Ziemiał- 
kowsk-ego*.

Mówca skarżył się na rzekomo „poniżającą 
rolę ruskiego ludu11 domagając się dla Rusinów,

I bezpośredniej styczności z centro/nemi władzami 
(Reichsunmittelbarkeit) oraz autonomii naro­
dowej.

Następnie przemawiali Choć fpo czesku), 
Sukej, Grafenauer, poczem posiedzenie przer­
wano.

Deputacya kwotowa.
Wiedeń. Deputacya kwotowa odbyła dziś 

posiedzenie, na którem poseł Szwegel zdał sprawę 
z prcpozycyi rządu co do zniżenia austryackiej 
kwoty o 2 proc.; mówce doradzał przyjęcie tej 
propozycji. Wszyscy prawie następni mówcy 
oświadczyli się za piopozycyą rządu, tylko Ellen- 
bogen i Kaiser domagali się, aby rozdziat kwoty 
dokonany był według stosunku ludności, a więc 
jak 58 : 42. Obrady odroczono do poniedziałku.

Ministerstwo pracy.
Wiedeń. Przygotowanie do utworzenia no­

wego inia'sterst«a robót publicznych są w peł­
nym toku, lecz poirwają jeszcze przez dłuższy 
czas. Na ostatniej Radzie gabinetowej omr wiano 
sprawę, czy nowe ministerstwo ma Dyć utwo­
rzone w drodze rozporządzenia cesarskiego, 
czy też przez ustawę, uchwaloną przez parla­
ment. Decyzja w tej sprawie dotychczas nie 
zapadła.

Sejm węgierski.
badapeszt Sejm przyjął sześciomiesięczne 

prownspryum budżetowe, poczem przystąpił do 
dysKucyi nad autonomiczną taryfą clową.

Wczoraj zgłosili wystąpienie z partyi nie­
zawisłości br. Vesenyi i p. Urbancsy.

Budapeszt. Minister sprawiedliwości Polo- 
nyi zgłosi dziś swe wy siąpienie z partyi nieza­
wisłość.. Polonyi prowadzi iyw ą agitację prze 
ciwko ugodzie.

Cesarz Wilhelm w Anglii.
W indsor Sekretarz stanu Schoen oświad­

czył w interriewie zastępcy Biura Reutera, że 
wizycie cesarza niemieckiego nie należy przypi­
sywać jakiegoś specyalaego znaczenia polityczne ■ 
go, i poaniósł wyraźnie, że nie ma zamiaru 0- 
mawiać w Wirdzorze jakiejkolwiek spseyalnej 
kwestyi politycznej. Aagia i Niemcy są obecnie 
w tem szczęśliwem położeniu, że nie mają do 
załatwienia ze sobą żadnej aktualnej sprawy po­
litycznej.

Londyn. W  czasie wczorajszej dyskusyi w 
w radzie hrabtwa londyńskiego nad adresem po­
witalnym do cesarza niemieckiego 3ocyalista San­
dor wśród burzliwych sprzeciwiań się ze strony 
innych członków rady zaprotestował przeciw a- 
dresowi. Mowę jego przerywano okrzykam obu­
rzenia. Przyjęto następnie wniosek Demarsa, aby 
protest ten uwidoczniono w protokole.

Londyn. Worew poprzednim wiadomo­
ściom, Wilhelm II. po przyjęciach dworskich za­
mieszka czas dłuższy nie na wyspie Wight, lecz 
na wybrzeżu Kanału. Na pierwsze 14 dni pobytu 
wybrał ces. Wilheim z .mek Highcbff-Oastle pod 
Christcnurcb; niemiecki ambasador nr Melter- 
nieb poczynił już wszystkie przygotowania do 
przyjęcie cesarza.

W indsor. Wczoraj odbył się bankiet na 160 
nakryć na cześć pary cesarskiej. Król Edward, 
pijąc zdrowie cesarstwa niemieckich, rzekł mię­
dzy innemi, że odwiedziny cesarstwa w Anglii 
zawsze są radośaem zdarzeniem dla królowej, 
króla i całego naroiu, oraz zapewniał o ser- 
decznem swem pragnieniu, by wielkie państwo 
niemieckie szczęśliwie się rozwijało i by pokój 
utrzymano.

Cesarz w odpowiedzi wzniósł toast n? cześć 
rodziny królewskiej i *aznaczył, że najgorętszem 
jego pragnieniem jest, aby ścisłe pokrewieństwo, 
jakie łączy obie rodziny monaicbów, odzwiarcic 
dlato się w stosunkach obu krajów do siebie i 
aby przez to wzmocnił się pokój powszectinr, 
którego utrzymanie jest celem ustawicznych dą­
żeń króla angielskiego i cesarza niemieckiego.

Windsor. Po ukończeniu wizyty tutejszej 
uda się cesarz niemiecki 18 bm do Highlife 
Oastle. Odwiedziny te będą miały charakter zu­
pełnie prywatny, gdyż cesarz pragnie przepędzić 
tam 14 dni w zupełnym spokoju.

Przesilenie finansowe.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, ż* pod­

wyżka ażja od złota z każdym dniem wzrasta. 
Obiega pogłoska, że banki nowojorskie rozpo­
częły bezpośrednie rokowania z państwowym 
Bankiem francuskim o pożyczkę 50 mil;onów do­
larów. gdyż nowojorskie sfery finansowe nie chcą 
podjąć dalszych pożyczek w Banku angielskim. 
Niewypłacalność w sferach kupieckich i przemy­
słowych była w październiku o 30 prc. większą 
aniżeli w tym samym okresie roku zeszłego.

Frankfurt n M. Z Nowego Jorku donoszą 
że w stanie nowojoiski zamknięto tkalnię ba­
wełny, z&trudniającą 5.000 robotników. Trust 
stalowy wydalił 400, a „Jones Laughlin Comp." 
1.300 robotników. Z Paryża nadejść ma 75 mi- 
ljonów w złocie.

Parlament francuski.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu izby 

deputowanych br. Castellane wniósł interpelacyę 
w sprawie Maroka, wyrażając ubolewanie, ze 
rząd nie jest tam już panem sytuacji. Położenie 
jest gorsze, niż kiedykolwiek Mówca domaga się 
wyjaśnień. Deputowany Yaillant wyraził zdanie, 
że Ftancya rozpoczęła grę niebezpieczną i do- 
m ig&ł się, aby wszelka akcya wojsKowa w Ma­
roku miała charakter międzynarodowy. (Liczne i 
głośne protesty.)

Konstytucya w Persyi.
Teheran. (Niem. Tow. kablowe,) Szach 

złożył na uroczystem przyjęciu w parlamencie 
przysięgę na konstytucję.

Teheran. (B. Reutera.) Na wczo-aiszą uro­
czystość złożenia przysięgi na konstytucyę, zjawił 
się szacu w towarzystwie człoDków gabinetu > 
kilku książąt — i szlachty. Szach dziękował po­
słom za wszystko, co uczynili dla pomyślność, 
państwa i narodu.,

Z Rffsyi.
Petersburg. Rosyjski minister spraw za ­

granicznych, Izwolskij, powrócił wczoraj z za­
granicy

Nrpady 1 zamachy.
Pletrcp* włowsk. Czterech rabusiów zrabo­

wało w biurze rosyjskiego towarz. ubezpieczeń 
4.850 rubli.

Prned otwarciem Bumy.
Petersburg. Na onegdajszem zebraniu pra­

wicy i umiarkowanych postawiono kandydaturę 
u ł prezydenta Dumy posłn kijowskiego hr. Bo- 
brińskiego, na wiceprezydenta p. Rodzianki. 
Eaździernikowey obiecali swe poparcie, lecz 0- 
świadczyli, że to zalezeć będzie od decyzyi 
frakcyi parlamentarnej.

Petersburg. Otwarcie obrad trzeciej Dumy 
powierzone zostało członkowi i;ady państwa Go 
 ̂hi»wnwi nftrfimrtniał mWŁircia bedzia fcttk’

jak przy otwarciu drugiej Dumy, a więc nabo­
żeństwo w sali Katarzyny, hymn, wygłoszenie w 
sali posiedzeń mowy powitalnej przez Golu- 
bjewa.

Niezwłocznie po ukończeniu wyborów do 
prezydyum przedstawiony zostanie wniosek zwró­
cenia się do cara z najpodd&ńszym adresem, w 
którym wyrażone będzie podziękowanie Dumy za 
darowanie ustawy o Dumie i przedstawicielstwie 
narodowem, oruz za wielkie reformy. Przedsta­
wienie adresi tego ma być niejako naprawieniem 
błędu, prpełi ionego w tym kierunku przez pierw­
szą Dumę. Ma być on również stwierdzeniem, że 
posłowie przyszli do Dumy nie w celu obalenia 
przedstawicielstwu narodowego.

Na ostatniem posiedzeniu komitetu cen- 
trrinego socyal - demokracyi zapadła uchwała, 
ażeby oosłowie socyal - demokratyczni wstrzy­
mali się od udziału w uroczystości otwarcia 
Dumy.

Ruch około pałacu Taurydzkiego ożywia 
się. Posłowie przybywają bądź dorożkami, bądź 
pieszo, użeby otrzymać zaliczki i wybrać miej­
sce dla siebie. Publiczność postronna nie jest iuż 
do wnętrza wpuszczona.

Z Ja^oni!
Tokio. (Niem tow. kablowe). Parlament 

zwołane na 25 giudnia.

Z rynków towarowych.
B a n ie  r e l n l e i y  we Lwowie.

Lwów dnia 13 lisuoprda.
Dziś notujemy za 50 kilograu ó '"  loco !.vfu - i .

Waluta koronowa- 
Pszer.lcagotowa od 12*20 do :£ ’40, po cenica na tur - 

mina 0 -— do 0  00 . Żyto gotowe l i '10  ao 11-80, żyto 113 
termin* 0 CO do 0 00. Owies obroczny gotowy 7'10 dc 
7'30. Jęczmień pastewny 7‘O0 do 7'50. Jęczmień brow. 3*00 
do 8'50. Rzepak — •— do — -00. LnianLa O00 do O-O'* 
Groch pastewny 7-— do 7 50 groch do gotowanie 
9-50 do 10.50 W yka B50 do 6 70 Bobik 8 7 0  clo 6-9 d 
Hreczka ó-OC do 0*00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00-0  do J-00 , kukurudza jtara 0-00  do 0 ‘00 . Chmudl n 
wy za 5d kiio 00-00 do 00-00, ohmie. stary 00-90 do 
00-00. Koniczyna czerwona 65-— do 75-—, koniczyna 
biała e 5 —  do 55-—, koniozyna szwedzka 65-— do 
75-— . 'i /n o t k a  80-— do 8 6 -— .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
54-75 do 55 — . Spirytus pari ,as Tarnopol na terminy
—•—  d o  , spirytus paritas Tarnopol ekskontyc-
gentowany 35-—  do 35-50.

B u d a p e s z t  dnia 13 listopada. Kurs w koro­
nach i po 50 kig. Notowano pszjnicę na październik 
1 0 7 i— 10-75 ua kwiecień 12'60—12 61 żyto na pnźuzi^r- 
nik ( 0-00 —00-00 na kwiecień 11-30—1181 owies na pa­
ździernik 0-00—0 00 na kwiecień 8-52—8 53 kukurudza 
na maj 7 30—7-31. Rzepak na sierpień 17-10—17-20 

O ferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: słabe.
Pogcd*: caiodno.

Z ryuków pieniężnych.
W ie d A d  dnia 13 listopada (Telegri m „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2  minut 80 
po południu, rzkeye austryaokiego zakładu kredyto­
wego 62150, węgiorjkiegr zakładu kredytowego 734*25 
Aiigiobanku 290-50, IJnionbanku 529-00, B m  :a  dla 
krajów koronnych 402-00, 0  ,a i  meinr 516-25, Bodon- 
oreditu 992*00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
568-iJO, kolei państwowych 644 50, kole5 połriniowej 
145'50 tramw ,u A  — .— , B. —.— , kolei EL bet hal 
414-00 kolei półnoo. 5Ja5— 514C, kolei czerni owiockiej 
653 — , alpiny 588"— , Rima Muranya 509-25, praskiego
towarz. żelaznego 2405—-------, fabryki broni 452-
tureckie ty tonie we 892'—  galicyjskiego karpackiego
Towarzystwa naft. 540---------, oblig węg. uidemniz.
9120- renta majowe 95 75, austryac -a renta koronowe 
95 75- węgierska renta koronowa 92 00, f>6-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98 25, 4-pro- 
oentowe listy banku hipotecznego 94'— , 4 i pół pro- 
oentowe listy banku hipoteozn 99 25, 5 -procentowe
listy banku hipo.scznego 110*00, -i-oroccato wo Btm&n 
kraj. 94-— , 4 i pół proc. Banku kraj. 100'05, 5-procont.. 
Komunalne obligaeye Banku kraj. 9 ’  95, 4-procento we 
galicyjskie obligaeye prop. 97-00, 4-procento we gali o. 
pożyczki krajowe z r. 1893 93— , 4-pro<tentowa po­
życzka miasta Lwowa 94-40, losy turecki. 1 8 2 —  mar­
in 117-75, ruble 358-50, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 86-10.

MADESŁANL
(Za tę rubrykę Rednkeya ni ; odpowiad-t.)

ZawltiraJice w sobie Bor i Lithlon, wólce od żelaza

źródło leczn icze

S A Ł Y A T O f i
okazuje się nader skuteczne w chorobach nerf’ i pęcherza, 
przy dolegliwościach w oddawaniu moczu, przy reumatyzmie, 
podagrze i moczówce cukrowej, jakoteż przy zakatarzeniu 

przewodów oddechowych i trawiących.
Główny sktad we Lw ow ie: Rudolt Wienreb.

Obrońca Ludwik Markowski
otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul Pańskiej 

11 I p.

D r .  G r e l f f i s k i
ordynuje w chorobach < rot m oczowych 

od 2 —4 Chorążczyma 12.

G. k. uprzyw

Gal a|c. BANK HIPOTECZNY
p o d w y ż s z a

z dniem 15 listopada 1907 oprocentowanie wkła­
dek na książeczki w rachunku bieżącym

4 1 1  o 4 V 00 na
bez potrącenia podatku rentowego.

Kwoty do 2000 kor. jednego dnia i na jedną 
książeczkę wypiaca bez wypowiedzenia. 

Lwów dnia 12 listopada 1907.
D y r e k c y a .

Adwokat dr. Wiktor Ungar,
przeniósł swą kancelaryę z Drobooycza 

do Lw ow a, ni. SykatLska

Wszelkie monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje po ceuaeb 

najkorzystniejszych
Do«t* bankowy i kantor wymiany

S O K A L  i  I t l l t l E f ł
Zlecenia z prowmeyi odwrotna pocztę bez 

doliczenia p^owizyi.
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fśrófl życia towarzyskiego
Powleśd TTDYTY W iB lH O N .

(Z anielskiego)

(Dokończenie).

Pidł na kolana przed łóżkiem, ale Gerły 
dotknęła jego ramienia i podniósł się ; a gdy oczy 
ich się spotkały, uderzył go niezwykły blask, któ­
rym jaśniało oblicze kuzynki.

— Ty rozumiesz, pe co doktor poszedł? 
Przyrzeki, że nie będzie żadnych przykrości 
ale oczyw;śeie formalności muszą być załatwione. 
Prosiłam go zatem, żeby nam pozwolił przed 
tern przejrzeć jej rzeczy...

Selden skinął głową, a Gerty powiodła 
wzrokiem po małymi, pustym pokoiku.

— To nie potrwa długo — .zelła.
— Nie... to nie pctrra długo — po­

twierdził.
Potrzymała jeszcze przez chwilę rękę jego 

w swojej dłoni, a potem, rzuciwszy ostatnie 
spojrzenie na (óżko, skierowała się w miczenm 
ku drzwiom. Na progu przystanęła i dodała:

— Znajdziesz mnie na dole, jeżeli mnie 
będziesz potrzebował.

Selden ocknął się na te słowa i powstrzy 
mai ją.

— Ale, dlaczego ty odchodzi <z? Ona by­
łaby pragnęła ,

Gerty potrząsnęła głową z uśmiechem.
—  Nie... ona byłaby właśnie tego pragnęła... 

— a na te słowa światło wpadło do skamienia­
łej duszy Seldena i ujrzał głębię najtajniejszych 
pierwiastków miłości.

Drzwi zamknęły się za Gsrty i pozostał 
sam z nieruchomą, we śnie pogrążoDą, ^ostacią 
na łóżku I zapragnął powrócić do niej, paść na

137 kolana i rozgorączkowaną głowę przytulić do 
tcbnące&o spokojem oblicza na poduszce. Między 
tymi dwojgiem nigdy pokoju nie było; a teraz 
on odczuwał nieprzeparty pociąg do tajemni­
czych głębi cichości, w którą ona zapadła.

Ale przypomniał sobie ostrzegające słowa 
Gerty _  dała mn to ostatnie pół godziny, musi 
je zużytkować według jej wo'i

Odwrócił się i rozejrzał dookoła, usiłując 
zmusić się do odzyskania świadomości rzeczy 
zewnętrznych. Jtfebli stało w pokoju bardao ma­
ło. Zinszci.ona komoda przykryta była serwetą 
Koronkową, a na niej kilka szkatułek i flaKonów 
ze złoconemi pokrywkami, różowa poduszecrka 
do szpilek, mała tacka kryształowa z szyldkreto- 
wemi szpilkami do włosów — Selden wzdrygnął 
się na widok tych poufnych drobiazgów, cotoął 
się od błyszczącej powierzchni lustra wiszącego 
nad niemi.

Były to jednie ślady zDytku, dbałość' o 
drobiazgową staranność osobistą, które wyksizy- 
waiy, ile ją kosztować musiało wyrzeczenie się 
wygód i przyzwyczajeń innych. Ponad te drob 
nostki nie dostrzegł w pokoju żadnych przedmio­
tów, noszących jej psętno osobiste — widać je 
było tylko w czystości nielicznych mebli, złożo­
nych z umywalni, dwóch krzeseł, małego biu- 
reczka i stoliczka przy łóżku. Ns tym stoliczku 
stała pusta butelka i szklanka, a Selden i od 
nich wzrok odwrócił.

Biurko było zamknięte, a;e leżały na niem 
dw« listy, które wziął w rękę. Jeden był za­
adresowany do banku, Zaopatrzony w markę 
i zapieczętowany i Selden po chwili wahania, 
odłożył go na bok. Na drugim liście przeczytał 
nazwisko Gusa Trenora, a koperia było jeszcze 
niezalepiona

I spadła na niego pokusa, jak ostrze szty­
letu. Zachwiał się pod tym ciosem tak silnie, że 
musiał się oprzeć o biurko. Di&czego pijała dc

Trenora — pisała prawdopodobnie tuż po ich 
rozstaniu się poprzedniego wieczora?

Ta myśl zbezcześciła wspomnienie tej o- 
siatniej godziny, w szyderstwo zamieniła słowo, 
które przyszedł wypowiedzieć i splugawiłs: na­
wet pojednawczą ciszę, wśród jakiej ona po­
wstała.

Cpudł/ go znów wszystkie szpetne wątpli­
wości, od których, jak mniemał, uwolnił się na 
zawsze. Ostatecznie cóż on z jej życia wiedział? 
Tyle tylko ile jej podobało mu okazać, a 
jakże to było małol

Jakiem więc prawem — zdawał się pytać 
list w iego ręku — jakiem prawem wkraczał te­
raz w jej zaufanie, wrotami, które śmierć pozo­
stawiła otwarte ? Serce jego krzyknęło w odpo­
wiedzi, że prawem ich ostatniej wspólnie spędzo­
nej godziny, godziny, w której ona sama klucz 
do wrót tych w jego ręce złożyła. Tak — ale 
jeśli list do Trenora był pisany później?

Odsunął go w porywie nagłego obrzydzenia, 
zaciął usta i zabrał się energicznie do spełnienia 
reszty podjętego zadania. Ostatecznie wydało mu 
się łatwiejszym do wykonanJa teraz, kiedy jego 
osobisty w niem interes został zniweczony.

Podniósł wieko biurka i ujrzały wewnątrz 
ks;ążkę czekcwą oraz kilka paczek rachunków 
i listów, uporządko wanych z tą dokładnością, 
która charakteryzowała jej wszystkie osobiste 
przyzwyczajenia.

Najpierw przegrzał listy, albowiem była to 
najtrudniejsza część zadania. Okazało się, że było 
ich niewiele, a wszystkie bez znaczenia, ale po­
między niemi znaiazł bilecik, który napisał do 
nie* nazajutrz po zabawie u Bry’ów i serce za- 
kołatało mu ze wzruszenia

— „Kiedy mógłbym przyjść ao pani?** — 
te własne słowa uprzytomniły mu oałe tchórzo­
stwo, które go powstrzymało w chwili właśnie, 
gdy uył blizk: osiągnięcia celu.

la s  — bał się zawsze swego losr, a nył 
za uczciwy, żeby teraz wypierać się swego tchó­
rzostwa; bo czyż wszysikie jego wątpliwości nie 
odżyły na sam widok nazwiska Trenora?

Włożył bilecik do pugilaresu, złożywszy 
kartkę starannie, jak przeamiof, który stał się 
cennym dlatego, że ona go za taki uważała — 
poczem zabrał się do przeglądania papierów.

Ku wielkiemu swemu zdumieniu ujrzał, że 
wszystkie rachunki były pokw:towane, nie było 
między niemi ani jeduego niezapłaconego. Otwo­
rzył książkę czeaową i zooaczył, że poprzedniego 
właśnie wieczora włączony został do niej czek na 
dziesięć tysięcy dolarów od wykonawców testa­
mentu pani Peniston. Legat zatem wypłacony był 
wcześnie;, niż się Selden spodziewał, wnosząc ze 
słów Gerty. Ale, odwróciwszy dwie kartki, prze­
konał się ze zdziwieniem, że pomimo tego p o ­
większenia się funduszów, bilans wykazywał już 
tylko kilka dolarów.

Szybkie spojrzenie na talony ostatnich cze­
ków, które miały wszystkie datę dnia poprzednie­
go, wykazaio, że czterysta do pięciuset dolarów 
z legatu poszio na załatwienie rachunków, na po­
zostałe zaś tysiące wystawiony był jednocześnie 
jedec czek, na imię Karola Augusta Trenora

Sslden odłożył książkę, upadł na krzesło 
obok biurka, oparł na niem łoscie i u'rrjł twarz 
w dłoniach. Czy ten czek dla Trenora wyjaśniał 
najemnicę, czy tez ją pogłębiał? Zrazu myśli od 
mówiły mu posłuszeństwa — odczuwał tylko 
uańbę tranzakcyi podobnej między mężczyzną 
tanim jaŁ Trenor, a tatrą jak Lily Bart kobietą 
Potem, stopniowo zamęt w umyśle jego ustał, 
przypomniały mu się dawne napomknienia i po- 
głosk i z tych samych insynuacji, nad któremi 
bał się zastauawiaó, wysnuł teraz wyjaśnienie 
tajemnicy.

Prawdą zatem było, że brała pieniądze od 
Trenora; ale prawdą też było, że to zobowiążą-

zanie stało jej się nieznośnym ciężarem i że 
przy pierwszej sposobności uwolniła się od{niego, 
jakkolwiek czyn ten stawiał ją oko w oko z zu- 
pt nem ubóstwem.

I  to wszystko — więcej nie wiedział nic i 
nic też więcej nie spodziewał się wykryć. Milczą­
ce usta na poduszcze już mu nic nie powie­
dzą — ch"ba, że powiedziały mu resztę w po­
całunku, który zostawiły na jego czoki. Tak, te­
raz odnajdywał w tem pożegnaniu wszystko, co 
serce jego odnaleźć w niem pragnęło; mógł na­
wet czerpac w niem odwagę do nieoskarzania 
siebie, iż nie miał siły osiągnąć tego, co mu los 
nastręczał.

Widział teraz jasno, że wszystkie warunki 
życia uknuły spisek, by ich rozdzielić; jego wy­
zwolenie cię z tych wpływów zewnętrznych, któ­
re nią rządziły, wzmogło jego wymagania du­
chowe i sprawiło, że trudniej mu było żyć i ko­
chać bezkrytycznie. Ale przynajmniej kochał ją — 
gotów był przysziosć swoją na wierze w niej 
zbudować — a jeśli los chciał, ie chwili! sta­
nowcza minęła, zanim ją ucbwyc-ć zdołali, prze­
konał się teraz, ze dta obojga uratowane została 
bez szwanku z rumowisk ich życia

Ta to chwila miłości, uchroniła ich od 
oschłości i wyziębienia; zrządziła, że w niej on 
był przyczyną każdej walki, którą staczała z 
wpływami otoczenia, w nim zaś utrzymała wiarę 
która teraz sprowadzała go do niej, pełnego 
skruchy i pojednanego.

Ukląkł przy łóżku i pochylił się nad nią — 
a śród ciszy grobowej przesunęło się między nimi 
owo słowo, które wyjaśniło wszystko.

K O N I E C .

D robne n gloiien m
po 4 hi. od wyraża.

T a n ie j jab  w szędzie

i i i
Obeeu/e obok teatru, uL Hetmańska
 ________________87____________

kapitały do 5.000 k
mogą być do 10% oprocentowane. 
Bliższej wiadomości udzieli „T>o- 
roteum* przy ul. Szajnochy irog 

Sykstuskiej). 765

ogniotrwałe, pianino, obrpiy, 
ń U v r  garnitur salonowy i inne urzą­
dzenia domowe z  powedu stosunków fami­
lijnych przez firmę „Dorofeura" przy ul, 
Pzajnoc! y tan'c do nabyciz. 764

Masło I. deserów*!
Codzień świeże, deserowe ma­

sło, netto 9 funtów za 9 k. 59 h. 
wysyła franko za zaleską. Za naj 
lepszą obsługę reozę. Aiffrni  Dro 
bner w Brzesku, 892

Za pośrednictwem „tioro- 
teum“

przy a). Szajnochy, sprzedam badto tanio 
moją sypiali ę, jadalnię oraz cale urządzę- 
nit domowe, przy nl. karkowej 28 , II. p.

764

P n e ^ n lr ii ia  Posady j»k<>I U 3 £ U K U J  O char- z dobrymi wia- 
dectwami, lat 29 , żonaty, jedno d*. .cko 
na ordynaiyą. A.lam Rojkowice, Wzdó ,

Znaczniejszą ilość

ż o ł ę d z i

po cenie 18 kor. za 100 kg. 00 
Lwów — sprzedaje

Karol Skowroński,
H u M t e h jk k a .  |

c o o c o o o o o e o o c
§ Sadzonki °
o
O  
O

i '  z j  tegorocznych -wy.osieh cenach produktów su.owych i spirytusu, 
można tem większe zyi&i o**ąguąC przez zastosowanie patentowanego

postępowania itauęra
i  n t y c iu

p o z y w h i  f i r o ż ć Ę f t w e j .  <m
Postępowanie to dato znakomite wyniki w setkach gorzelń.

Oszezedność płodów -uro wy eh 
h b b m m h ;  Ł at1 a robota

Zapewnienie najniższych wydatków  
■ '■ ■ ■ ■  Gwarantują tem większy zysk z gorzelni. 

IM t e  potrzeba l i c e n c y i t  K l e  potrzeba - k ł a d ó w !
Wyjaścieaia 1 prospekta rozsyła zarówno raabskie »kc. To warzy 

stwo fobryki spirytusu i rafineryi w G /or (Raob) na Węgrzech, jas i 
zaztępcy ; Oddział w  Stryja c. k. galic. Towarz. gospodaiskiego w Pod- 
harcach obok Stryja ; Salon.cn Tindel w Jarosławiu (tylko dta okręgów 
Jamsłow i Przemyśl); Izydor Arie w Repriyńcach (tylko dla Bukowiny)

Fosforan Wapniowy !
Zimowy

zakład

hydronatyezny

tegorocznej
878

jako dodatek do karmy dla bydła wobec ubogiej
paszy.

I. Gal. T4w- Akt. dta Przemysłu Chemicznego
linów, nl Akademicka 8.

dr.
na

£ ! d o

pod

o.war*v coro­
cznie

od lb paźdz.
' xt • do 1 m“i*I Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wznrovy. Piersiowo i umy­
słowe cho-ych me przyjmuje. Droga z “Wiednia 141/, godzin, wozy 
wprost. Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. Adres Dr. d*Ebe«s.

L ido Yenczia, Italie. 7951

Ruoh pociągów kolejowych
z  c 3 . n l e r r x  ± - g ,o  jn c i a  j a ,  1 ^ 0 r7  r o l k u j . .  

(Czas środkowo-ebropejski).

POCIĄG

Teatr Rozmaitości
D e p e n d a n e c  B r is to l* * . — Orig. Parisipna Ensemble. Violet 
egm r, Franz Amon, Siostry Andratty, Angiele Nadella itp. 3 farsy.

Początek o god-z. 8 wieczorem. 273

wikliny koszykarskiej
w odmianach Satiz -iminalis i 
aa r i-im  nzame jako najlepsze 

do celów koszykarskich, poleca

Ferdynand Kalkstein
Sizdliszowlee, 867 

poczta Siedliszowlce. Q
o o o o o c o o o o o o

C o l o s s e u m

Instruktora
inteligentnego człowieka, porządne­
go, poszukuje się do prowadzenie 

k a p e l i  — o r k f r b t r y .
Wyragrodzenie odpowiednie do 
zdolności. Informacya : Poste resi 
Głogów obok Rzessowa pod lit R  M

887

ftefosco
znakomite, ciemno-czerwone, fłedkie,
deserowe w i n o .....................kor. 7-8<j
cypryjsk.e wino ztotużót‘ e „ 7-40
Lacrimae-Chrfati . . . .  r  t ' 6 o
Madera, wTro-cnlające, żółte „ lo ‘6 o
'łalaga, czerwono-bruiatne „ 9 ’—
Jamaika mm ........................  14 ' —
Koniak aoskonały . . . .  n i2 ‘—
»  4-litrowe flas-kl w raz z odpowiednią 
do tege etyiieta, wysyła opłacone za 

pobraniem pocztówera 868

B. Haiti, Capodistria.

„Doroteum** 
JEłWńw, ni. Siajnoeby, 

k ■ B o je  i  s p r z e d a je  wszystkie 
m i i 1 we urząuzenia domowe i go­
spodarcze, nabywane lub pozby 
wane z m ts spadkowych, licytaoyj 
z wolnej ręki 1 przymnsowyob, tu 
dzież wszelkie przedmioty pozby- 
wane wskutek przeniesilnia, prze­
siedlenia lub stosunków rodzianicb 

& prowmcyą porozumienie i: 
Słowne za nadesłaniem 20 h 
mar ;acb.

li-
w

761

w  J F a s « e £ u  
M er m ano ic

pod artystycznem kierownictwem R u d olfa  'Franutlaha. 
Codzlconte przedstawianie o 8-mej w leeiorem .

W  Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i o 8-mej.

PROGRAM : 16 Arabów. — Mówiące i śpiewające żywe foto­
grafie. — „Nieutuleri w żalu“ farsa. — itp.

Fryzyer i perukarz
r d w a  1 d  G r i l l m a y e r

Lwów, —  H łte1 Geoge’a
poleca swój pierwsrorzędny Zakład fry­

zjerski z  osobnym
S a lo n e m  d l a  P a d

do czesania, fryzowania, mycia, głowy, 
obcinania pasnokcl u rąlr.

Ma gotowe i na zamówienie wykonuje p e r n k ą  jakotei modne obecnie 
praktyczne dla pań tzw. p o s t i c h e .  — Obok solrna fryzyerskfago jest 

ogromny skłsd, a tem ramem i wielki wybór 834

= =  p e r f a m o r y j  i k o s m e t y k ó w  ~
pierwszorzędnych fabryk światowych.
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Zakład wodoleczniczy

U .  ( k n i  Z a t o p i

otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie. Kanalizacja. Światło elektry­

czne. Wodociąg. Nowo urządzona łazienki.
Cena od osoby od 8 koron dziennie z calem utrzy­

maniem. Prospekta na żądanie. 466

8-55

1-30

2-16
2-2Ć

8-40

7-10
7-20
7-25

7-20
8-00 
8-05

8-22

9-45

10-05
10-30
11-50
12-00 
12-40
1-10

1-55

3 51
3-55
4-50 
5.00
5.25

5-40

I

9-00 

9-20 

9 50

10-30

10-50

- Do Lwowa z
Na dw orzec g łów ny

Ickau, (Jas3 , Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa W orochty Dela 
tyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 
i Suezawy.

rakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, I 
Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Chabówki. Z i  kopanego (p. Rnszów).

Przemyśl)
Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 
Rawy ruskiej, Sot ala
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów
~ srlina, Wiocławia. Warszawy, Wiednia, .Opawy, Krakowa, Budapesztu 

Koszyc, Nowego Sącza p.zez Tarnów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Sambora, Sanoka, Ghyrowa
Iekan, Doruy W at-y Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Kołomyji 

Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 
Jaworowa
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Krakowa, Sa­

noka, N Zagórza, Chyrows 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Zakopanego (przez Podgórze Płaszów) Sanoka, N. Za 
gorza, Ćhyrowa (p. Przemyśl)

Kołomyi, Żydaczewa, Potutor, Korozmezo 
Sianek. Sambora
Ła-woeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyuiec, Husiatyna, Potutor Zbaraża 
Sokala, Rawy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lu >aezowa 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sącza, 

Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl)

Sambora, Zakopanego, N. Sąoza, Jasła, Krosra, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Ckyrowa, Sianek 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Ickan, Czortko-. i, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kocmania, Nowosie- 

liey (p. Zuczkę), Serethu, Radowieo, Berhomethu Suezawy 
Tuchli (od 1-5/6 do 30/9), Skolego Drohobycza, Borysławii 
Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, Radowiec 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskiej 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu Pragi), Gświęoima, 

Suchy, Kuemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), 
Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl;

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaieszczyk, Husia­
tyna, Iwania piiotego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Kocmy­
rzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15)6 do 15/9 wł.), Orłowa, 
(od 15/6 do 15(9 wł.jf N. Sącza (p Tarnów), Jasła, Dynowa Luba: 
czowa, Sanoku, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórosmezó, Nowosielicy, 
Domy Watry. Suezawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrow<>, Sianek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednie, Warszawy), Oświęcima, Wie# 
liczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jaoła, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec. Zaleszczyk, 
Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbara; a 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kooł.a. iny

POCIĄG
posp.| osob.
odeh. 0 god.
112-41

2 51I

3-45

- 6-U9
6-10

—
6-12
6-20

8.25

6-58
7-30

— 8-40

— 905

— 9-20

1-55

10-45
11-05

2.17 —

2-45

2 36 
2-25

— 4-05 
430

5-50
— U-15

7-05

6-25
6-30
7-00

7-10
7-20

— 10-40

— 10-51

— 11-00

— 11-15J

— 11-30

Ze Lwowa do
Z dworca głownegc

Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbaan, 
Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopaae- 
go, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów)

Iekaa, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó Kałusza, Se­
rethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiay, Suezawy, 
Dorny Watry

Krakowa, (Wiednia, Wrocław‘a, Birlina, Pragi Karlsbadu), Chyiuwa, 
Sanoka, Mez6 Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwonicza, Chabówki, 
Mielca (p. Dębicę), Orłowa, ^Tieliczki, Oświęcim?

Sambora, Sianek
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żyduczowa, Potutor, KórSsmezo, 

Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorna Watra 
Rawy ruok.ej, Sokala
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynifco, Husiatyna, 

Czortkowa, Zbaraża 
Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drouołycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P ragi, Karlsbadu,) Chyrowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopa­
nego (p. Kraków od 15/6 dc 15/9 wł).

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sr,noku, Rymanowa, 
Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, N. Sąoza, Orcowa, 
(odl5|6do 15 wł.) Wieliczki, Oświęcima, Zrkop»nego (p. Pod­
górze Pł. od 15/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Siarek, Chyroya, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. N.
Sącza, Orłowa od (15j6 ao 15)9 wł.)

Iokan, Woroehty (od 1|6 do 30/9 wr. w niedziele i święta rz. k.), Ka­
łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudim*. Ra­
dowiec, Suezawy,

Podwołoezjsk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Ic-kau, Kałusza, 'Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korosmezo, Koe- 

mania, Dorny Watry, Suozawy, Nowosielioy 
Podwołoczysk, (Jijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czortkuwa, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa

Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza

 zowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl)
Sambora, Chyrowa, Sanoka 
Stanisławowa

owa, (Wiednia, Wrocławia Berlina Warszawy), Orłowa, Zakopa­
nego (przez Tarnów) Oświęcima

szye, Budapesztu przez Tarnów 
. . . . . . j  ruskiej, Sokala
Wiednia, Warszawy, Piagi, Karlsbadu’ Krakowa Chyrowa przez Prze­

myśl
1, Czorłkowa, Zaleszczyk. Delatyna, Wyżniey, Nowosielicy, Berho- 

methu, Czudinia, Serjthu. Brodiny, Putuy, Dorny Watry, Suozawy 
ora, Chyriwa, Sanoka, Rymanowa. Iwoniczu, Jasa, Ń, Sąozw, 

Orłowa, Zakopanego, 
owa., (Wiednia Wrocławia, Warszawy), Dynowa,- Tarnobrzega, 

Jasła Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
ołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszozyk, Grzymałowa 
Stryja, Drohobycza, Borysławia

-  I 7-01
-  111-40 
2-0 ! | -
-  | 5-15

liO%

Na dw orzec „P odzam cze*4

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowu) Brodów 
Podwołocz^s":, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża 
j ‘ odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowe, Zaleszczyk, 

Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynie i, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża

2-32

6-35

11-03

— r a
— 11-351

Z dworca „Podzamcze44
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Husiatyna, 

Czortkowa, Zbaraż 
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraż
Podwołoczysk, (kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Zalestozyk, 

Husiatyna, Skały, Iwania'pustego, Grzymałowa, Czortkowa
Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania pust -ro, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zoaraża

godz. 8  rano do 12  w połuanie

Wydawca i odpowiedzialny riedaktor P l a t o n  K o s i e  c k :
B

Z drukarni i litografii Pi llera, Neumanna i Sp.


